
Walczą 
z przemocą 
Od początku roku w naszym mie-
ście założono już 340 niebieskich 
kart – alarmują lubińscy policjan-
ci, którzy filmowym spotem chcą 
dotrzeć z pomocą do ofiar prze-
mocy.
�  » str. 7

Szukał żony 
w Oborze
Rolnicze święto, maszyny sprzed 
lat i te całkiem współczesne, lo-
kalne przysmaki i impreza do 
późnych godzin czekały na gości 
Festiwalu Rolnictwa. 
�  » str. 10
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Do przedszkola  
bez wózka
Do zakazu wprowadzania wózków do miejskich przed-
szkoli rodzice nie zawsze podchodzą ze zrozumieniem. 
Jak taki przepis tłumaczą gospodarze placówek?

� » str. 2

ile zostanie w regionie?
KGHM w cztery lata wyda 10 miliardów  
na inwestycje. To więcej niż roczne dochody 
czterech głównych miast Zagłębia.  
Na co wydadzą pieniądze?

» str. 3

Uroczyście  
w Uroczysku
Tutaj toczy się inne życie – za-
pewniają działkowicze wspólnie 
świętujący koniec sezonu, a przy 
okazji także 120-lecie ogrodni-
ctwa działkowego w kraju. 
�  » str. 5
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Czwarta edycja Biegu Dinusia przywiodła 
na linię startu prawie trzystu młodych ludzi. 
Jeszcze w dniu imprezy zapisało się pięćdzie-
siąt osób. Sportowych emocji nie brakowa-
ło i przez dwa dni byliśmy świadkami wielu 

wzruszających chwil. Pobiegły całe rodziny, 
najmłodsi uczestnicy do mety dotarli w swo-
ich spacerówkach dzięki wytrwałym rodzi-
com. Najbardziej pożądanym trofeum oka-
zał się... dinozaur. Imprezie przyświecał szla-

chetny cel - wszystkie wpisowe i datki zosta-
ły przekazane na rehabilitację chorego Pawła 
Chudaka. 

Więcej na str. 20

ROdzinne
bieganie

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z



www.lubin.pl2 21 września 2017 aktualności

Wydawca: TVL Spółka z o.o. w Lubinie. Redaktor Naczelny: Mariola Samoticha. Sekretarz redakcji: Marta Czachórska. Zespół redakcyjny: Mariusz Babicz, Katarzyna Woźniakowska.
Reklama: Renata Cieleń, tel. 516 152 552, tel./fax (76) 841 23 33, e-mail: reklama.lubin@tvl.pl; Katarzyna Wyraz, tel. 605 893 535, e-mail: reklama@regionfan.pl.  
Redakcja: ul. Tysiąclecia 3, 59-300 Lubin, tel. (76) 844 13 93, 516 016 166, e-mail: redakcja.lubin@tvl.pl, Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o. w Sosnowcu Milowicach. Nakład: 15 000 egz. 
Wszelkie prawa zastrzeżone. Przedruk lub kopiowanie całości albo fragmentu tygodnika możliwe jest tylko na podstawie pisemnej zgody wydawcy. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam i ogłoszeń.

Nowe miejsca 
parkingowe
Dodatkowe miejsca parkingowe 
powstaną jeszcze w tym roku na 
Ustroniu. Urząd właśnie ogłosił 
przetarg na zrealizowanie tej in-
westycji.
Nie jest żadną tajemnicą, że 
Ustronie to osiedle, gdzie naj-
trudniej jest zaparkować. Miesz-
kańców jest tam bardzo wielu, 
każdy ma samochód, a często 
nawet i dwa, więc na osiedlu zro-
biło się bardzo ciasno. Miejskie 
tereny też nie są z gumy, ale 
urząd robi, co może, by pomóc 
mieszkańcom.
– Ogłosiliśmy nowy przetarg, by 
wykorzystać wolną przestrzeń 
i wybudować dodatkowe miej-
sca postojowe. Dodatkowe miej-

sca pojawią się przy ulicach Tu-
wima i Norwida – informuje Ja-
cek Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina.
Na składanie ofert firmy mają 
czas do 25 września. Później, po 
podpisaniu umowy z urzędem, 
będą mieć trzy miesiące na wy-
konanie zadania.
Urzędnicy dodają, że w najbliż-
szym czasie ogłaszane będą ko-
lejne przetargi na budowę do-
datkowych miejsc parkingo-
wych w mieście. Na każdym 
z osiedli będzie to kilkanaście 
lub kilkadziesiąt nowych miejsc, 
tak, by wykorzystać każdą do-
stępną przestrzeń.

Mariola Samoticha

Bezpartyjni jednoczą środowiska
��Przedstawienie głównych 

założeń programowych 
i podpisanie deklaracji pro-
gramowej to główne cele 
I Ogólnopolskiej Konwencji 
Ruchu Samorządowego 
„Bezpartyjni”. Konwencja 
odbędzie się 23 września 
w Tarnowie Podgórnym.

I Ogólnopolska Konwen-
cja ma być wydarzeniem, 
podczas którego zostanie za-
prezentowana alternatywna 
dla partyjnej wizja Polski.

– Na Konwencji zosta-
ną przedstawione założenia 
programowe naszego Ru-
chu. Oczywiście odniesie-
my się również do sztanda-
rowych pomysłów na Polskę 
partii politycznych, ale sku-
pimy się na tych, które naj-
mocniej dotykają samorzą-
du. Pokażemy też, że mimo 
krótkiego okresu funkcjo-
nowania, zrzeszamy już bar-
dzo dużą ilość samorządow-
ców z większości regionów 
w kraju. Wkrótce będziemy 
obecni w całej Polsce i par-
tie polityczne zaczynają do-
strzegać już siłę, która płynie 
z konsolidowania się samo-
rządowców – zapowiada Pa-
tryk Hałaczkiewicz, koordy-
nator krajowy Ruchu Samo-
rządowego „Bezpartyjni”.

W trakcie Konwencji zo-
stanie również podpisana 
deklaracja programowa. Bę-

dzie to swego rodzaju memo-
randum o „fundamental-
nym znaczeniu dla dalszego 
funkcjonowania samorządu 
w kraju”.

Przypomnijmy, Ruch 
Samorządowy „Bezpartyj-
ni” zawiązał się w marcu te-
go roku. W jego szeregi we-
szli prezydenci miast, bur-
mistrzowie, radni nie zwia-
ni z żadna opcją polityczną. 
Zapowiadano też, że ruch 
będzie miał jedną ogólno-
polską listę i wspólną kam-
panię przed wyborami sa-
morządowymi.

–  Jesteśmy przeciwni 
upartyjnieniu Polski od sa-
mej góry. Nie wyobrażam 

sobie, aby o chodniku czy 
toalecie w parku decydowa-
ły gabinety polityczne. Dla-
tego będziemy namawiać do 
współpracy wszystkich bez-
partyjnych samorządow-
ców, a jest ich 90 procent – 
mówił burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła podczas 
marcowej konferencji inau-
guracyjnej.

Bezpartyjni od dawna 
podkreślali, że są otwarci na 
współpracę z innymi środo-
wiskami. Na kilka dni przed 
konwencją prezydent Lubi-
na Robert Raczyński zdra-
dził w mediach, że w spotka-
niu w Tarnowie Podgórnym 
weźmie też udział marszałek 

województwa dolnośląskie-
go Cezary Przybylski, lider 
Dolnośląskiego Ruchu Sa-
morządowego. Zaplanowa-
ne jest też jego wystąpienie.

Czy to oznacza, że koa-
licja Bezpartyjnych z Dol-
nośląskim Ruchem Samo-
rządowym, a tym samym 
wspólny start w wyborach 
samorządowych jest już 
przesądzony? – Jeśli chodzi 
o samą idee jednego bez-
partyjnego ruchu samorzą-
dowego, to decyzja w zasa-
dzie już zapadła. Będziemy 
się jednoczyć – zapowiedział 
w Polskim Radiu Wrocław 
prezydent Raczyński..

PS

Przedszkola nie dla wózków
��– Dlaczego do przedszkola 

nie można wjechać z wóz-
kiem? Co mam zrobić 
z młodszym dzieckiem? – 
dopytuje jedna z mam, któ-
rej starsze dziecko rozpo-
częło właśnie edukację 
w Przedszkolu Miejskim nr 
1. Dyrekcja zarządziła bo-
wiem, że na teren placówki 
nie można wjeżdżać z wóz-
kami, rowerkami ani hulaj-
nogami.

Pani Magdalena zwróci-
ła się do naszej redakcji, bo – 
jak przyznaje – jest zaskoczo-
na, ale też oburzona, że odpro-
wadzając do przedszkola star-
sze dziecko, nie może wjechać 
do środka z wózkiem, w któ-
rym ma młodszą pociechę. – 
Co ma zrobić mama nowo-
rodka czy niemowlaka abso-
lutnie niesiedzącego, jeżdżą-
cego sobie w gondoli i smacz-
nie śpiącego? Wyciągnąć dzie-
cko i położyć na podłodze? 
Zostawić dziecko samo pod 
przedszkolem? Puścić więk-
sze dziecko samo, bo nie mo-
że wejść z mniejszym? – pyta 
lubinianka.

Dyrektor placówki Regi-
na Bobińska tłumaczy, że ta-
ki zakaz funkcjonuje już od 
wielu lat. – I to nie tylko w na-
szym przedszkolu – przyzna-
je. – Takie zakazy wprowadzi-
ły wszystkie placówki, mówi-
my o tym na zebraniach i ro-
dzice nie zgłaszają nam żad-
nych uwag – tłumaczy dyrek-
tor Bobińska.

Skąd takie wymogi? – Ro-
bimy to wszystko w trosce 

o bezpieczeństwo i higienę 
dzieci. Zakazujemy wjeżdża-
nia na teren przedszkola wóz-
kami, ale też rowerkami dzie-
cięcymi i hulajnogami. Ma-
my u siebie 370 dzieci, malu-
chy chodzą po przedszkolu 
w kapciach, więc proszę sobie 
wyobrazić co by się tu działo, 
gdyby wjeżdżały i wyjeżdża-
ły wózki i rowerki z brudny-
mi kołami. Wokół błoto, wo-
da i dzieci w zmiennym obu-

wiu – opowiada Regina Bo-
bińska.

Dyrektor podnosi też kwe-
stię bezpieczeństwa przed-
szkolaków. – Wejście do bu-
dynku i hol jest jednocześnie 
drogą ewakuacyjną. Gdy-
by stanęło tam kilkadziesiąt 
wózków, rowerków, a póź-
niej jeszcze sanek, to jak mam 
bezpiecznie wyprowadzić 
dzieci i pracowników w razie 
nagłego zagrożenia? Ja muszę 
myśleć o wszystkich – tłuma-
czy.

Regina Bobińska zazna-
cza, że dotąd żaden z rodzi-
ców nie zgłaszał żadnych za-
strzeżeń. – Rodzice raczej ro-
zumieją ten zakaz i się do 
niego stosują. Mamy jakoś 
sobie radzą, jeśli przycho-
dzą z młodszym dzieckiem 
w wózku. Czasem jedna po-
maga drugiej, można też po-
prosić o pomoc kadrę placów-
ki. Mamy zadaszone wejście 
do budynku, więc spokojnie 
– na te kilka minut – można 
zostawić wózek przed wej-
ściem – uważa dyrektor Bo-
bińska.

Mariola Samoticha

Ruch Samorządowy Bezpartyjni w tym 
tygodniu przedstawi swój program
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Jest już nowa tablica
��Na pomniku przy murze 

pamięci pojawiła się nowa 
tablica. Trzeba było ją wy-
mienić z powodu tzw. usta-
wy dekomunizacyjnej.

Na tablicy widnieje na-
pis „Poległym za Ojczyznę – 
mieszkańcy Lubina”. – Zde-
cydowaliśmy się na prostą, 
klasyczną tablicę z wizerun-
kiem orła i napisem, któ-
ry wcześniej uzgodniliśmy 
m.in. z mieszkańcami i środo-
wiskiem kombatantów – tłu-
maczy Bogusława Potocka, 
przewodnicząca rady miej-
skiej w Lubinie.

Stara tablica, która pod 
koniec sierpnia została zde-
montowana z kamienia po-
mnika przy ulicy Pruzi, zo-
stała zdeponowana na Wzgó-
rzu Zamkowym, gdzie bę-
dzie na razie przechowywa-
na. – Być może kiedyś zosta-
nie wykorzystana w jakimś 

muzeum – dodaje Bogusła-
wa Potocka.

Zmianę tablicy wymogła 
tzw. ustawa dekomunizacyj-
na uchwalona przez polski 
Sejm. Zakazuje ona propago-
wania komunizmu lub innego 
ustroju totalitarnego przez na-
zwy budowli, obiektów i urzą-
dzeń użyteczności publicznej 
i nakłada na samorządy obo-
wiązek zmiany nazw, jeśli ho-
norują one osoby, instytucje 
lub wydarzenia symbolizu-
jące „represyjny, autorytarny 
i niesuwerenny system władzy 
w Polsce w latach 1944-1989”. 
II Armia Wojska Polskiego ja-
ko „związek operacyjny zor-
ganizowany przez władze 
Związku Sowieckiego wbrew 
władzom państwowym Rze-
czypospolitej Polskiej w lipcu 
i sierpniu 1944 roku” znajduje 
się na liście nazw zakazanych 
Instytutu Pamięci Narodowej.
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KGHM wyda 10 mld na inwestycje.  
Ile zostanie w regionie?
»» 10 miliardów w cztery lata – taki plan inwestycyjny mają obecne władze Polskiej Miedzi. Kwota ta po raz pierwszy pojawiła się wiosną, w tegorocznej 

aktualizacji strategii spółki. Sprawdziliśmy, na co dokładnie miedziowy gigant zamierza wydać tak dużą kwotę.
Jak informuje rzecznicz-

ka spółki Jolanta Piątek, su-
ma zapisana w inwestycyj-
nym budżecie na lata 2017-
2021 obejmuje projekty klu-
czowe dla działalności pro-
dukcyjnej. Jednym z nich jest 
Program Udostępnienia Zło-
ża – Głogów Głęboki Przemy-
słowy. Cały czas trwa głębie-
nie szybu GG-1 i budowa wy-
robisk górniczych. Rozpoczę-
to też procedury przetargowe 
dla projektu „Budowa Syste-
mu Centralnej Klimatyzacji 
przy Szybie GG-1”.

KGHM kontynuuje też bu-
dowę suszarni parowej w Hu-
cie Miedzi Głogów II i insta-
lację do prażenia koncentra-
tu miedzi. Wciąż doskonalo-
na jest też technologia uru-
chomionego w tym roku pie-
ca zawiesinowego. Część z 
owych 10 mld zostanie też 
przeznaczona na zabudowę 
pieca wychylno- topielno- ra-
finacyjnego (WTR) do prze-
robu złomów miedzi w legni-
ckiej hucie. Wszystkie te inwe-
stycje wpisują się w Program 
Rozwoju Hutnictwa.

Kolejnym przedsięwzię-
ciem, które będzie realizowa-
ne w ciągu najbliższych czte-
rech lat, jest rozbudowa zbior-
nika Żelazny Most. – Konty-
nuowany jest proces uzyska-
nia decyzji o środowiskowych 

uwarunkowaniach inwesty-
cji dla budowy Kwatery Połu-
dniowej. Natomiast wzmac-
nianie i podwyższanie rzęd-
nych koron zapór zbiorni-
ka jest procesem permanen-
tnym: około 2038 roku za-
kłada się osiągnięcie rzędu 
195 metrów n.p.m. Obecnie 
jest to 182,5 metra. Rok do ro-
ku następuje przyrost o około 
1,5 m – mówi Jolanta Piątek.

Przykuwająca uwagę kwo-
ta sprawia, że wracają pyta-
nia o aktywność inwestycyj-
ną KGHM także w obszarach 
niezwiązanych bezpośrednio 

z działalnością wydobywczą i 
przetwórczą firmy. Po wygra-
nych przez Prawo i Sprawied-
liwość wyborach w 2015 r. 
mieszkańcy okręgu legnicko-
-głogowskiego i przedstawicie-
le samorządów nie ukrywali, 
że liczą na to, że spółka moc-
niej zaangażuje się w sprawy re-
gionu. Polska Miedź na swoje 
inwestycje wyda bowiem pra-
wie dwa razy więcej, niż wy-
noszą obecne dochody Legni-
cy, Lubina, Polkowic i Głogo-
wa (w 2017 r. w budżetach tych 
miast zapisano w sumie około 
1,4 mld zł dochodów).

Wśród projektów, któ-
re były przedmiotem rozwa-
żań w ciągu ostatnich kilku 
lat była m.in. budowa linii 
kolejowej, opartej częściowo 
na infrastrukturze Pol-Miedź 
Trans, która połączyłaby Lu-
bin, Polkowice i Głogów. To 
przedsięwzięcie nie znala-
zło się jednak w planach na 
najbliższe cztery lata.

– Ta linia kolejowa jest 
kwestia otwartą. O tym pro-
jekcie mówiły między inny-
mi władze województwa dol-
nośląskiego, ale do dzisiaj ani 
KGHM, ani Pol-Miedź Trans 

nie otrzymały żadnej infor-
macji na temat jej budowy. 
Nie zaproszono nas jeszcze 
też do żadnych rozmów na 
ten temat – wyjaśnia rzecz-
niczka KGHM.

Mowa była też o rekul-
tywacji dawnej kopalni pia-
sku w Oborze, gdzie miałby 
powstać ośrodek rekreacyj-
ny dla mieszkańców LGOM. 
Tym projektem zajmuje się za-
łożona przez KGHM w 2015 
r. Fundacja Innowacje i Dzie-
dzictwo Kulturowe REVIMI-
NE. Analizuje ona obecnie 
różne pomysły zagospodaro-

wania piaskowni. Wśród kon-
cepcji jest utworzenie ośrodka 
rekreacyjnego, ale jest też np. 
całkowite zalesienie tego tere-
nu.

Na początku tego roku 
prezydent Lubina rozmawiał 
z prezesem KGHM o współ-
pracy w zakresie rozwoju 
strefy przemysłowej w po-
bliżu miasta. Spółka współ-
pracy nie wykluczyła, ale na 
razie nie pojawiły się żadne 
konkrety. – Rozmowy były, 
ale nie doszło do podpisa-
nia żadnych dokumentów. 
To jest projekt miasta, nie 
KGHM, dlatego nie możemy 
zabierać w tej sprawie głosu. 
Współpracy nie wykluczamy 
– komentuje Jolanta Piątek.

Przypomnijmy, że podczas 
wizyty w KGHM minister 
energii Krzysztof Tchórzew-
ski oznajmił, że będzie lob-
bował na rzecz zmiany prze-
pisów o podatku „miedzio-
wym” tak, aby spółka mogła 
go zaliczać do kosztów uzy-
skania przychodów. Uzyska-
ne w ten sposób dodatkowe 
środki firma mogłaby prze-
znaczyć m.in. na inwestycje. 
Być może wówczas lokalne 
samorządy mogłyby liczyć 
na bardziej wymierne rezul-
taty sąsiedztwa miedziowe-
go giganta.

Joanna Dziubek

Zasypali piwnice w rynku
��W Rynku na nowo ruszyły 

prace remontowe. Właśnie 
zasypano stare piwnice po 
kamienicach, które w latach 
60. ubiegłego wieku 
ostatecznie zniknęły 
z lubińskiej starówki.

O niepewnych losach sta-
rych piwnic pisaliśmy w po-
przednich wydaniach WL. 
Przez stulecia wielokrot-
nie przebudowywane by-
ły świadkiem zachodzących 
w naszym mieście zmian.

– Pierwsze ślady zapra-
wy rzeczywiście pochodzą 
z czasów średniowiecza, póź-
nego gotyku, a potem prze-
budowywane były w XVII 
i XX wieku. Widać to było na 
przykład na podłogach, która 
w każdej z piwnic była inna: 
kamienna, ceglana, a nawet 
wyłożona pięciobocznymi 
płytkami – wyjaśnia arche-
olog Oktawian Wróblewski 
z wrocławskiej firmy Relikt.

Niestety, tego lubinianie 
nie zobaczą już na własne 

oczy, ponieważ piwnice zo-
stały właśnie zasypane.

– Zgodnie z decyzją kon-
serwatora i miasta pozosta-
wiliśmy posadzki i szczytowe 
ściany. Stropy i sklepienia zo-
stały rozebrane, a wszystko za-
sypane. W najbliższych tygo-
dniach czeka nas jeszcze linio-
wy, wąskoprzestrzenny wy-
kop wzdłuż ratusza. Być mo-
że tam też uda się coś znaleźć, 
ale nie powinno to już wstrzy-
mać robót – mówi archeolog.
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23 września (sobota)
na rowerach na parkingu przed halą 
Regionalnego Centrum Sportowego
przy ul. Odrodzenia w Lubinie 
o godz. 13.00!!!

Dla uczestników przejazdu przewidziano
okolicznościowe koszulki, rozlosowane zostaną
także atrakcyjne nagrody rzeczowe.

Prosimy, aby w dniach od 16 do 22 września
nie korzystać z samochodów

Informujemy, że przejazdy świadczone przez
Lubińskie Przewozy Pasażerskie są bezpłatne

W Lubinie w ramach obchodów Europejskiego Tygodnia Zrównoważonego Transportu
23 września 2017 r. (sobota) odbędzie się „Zwykły-Niezwykły” przejazd rowerowy przez miasto

(start o godz. 14.00 z parkingu przed halą Regionalnego Centrum Sportowego przy ul. Odrodzenia),
na który organizatorzy serdecznie zapraszają. 

pod halą RCS
dd hhaalląą RRCCSSSpotkajmy się
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Święto plonów w Uroczysku
��Tutaj życie toczy się 

inaczej – zapewniają 
lubińscy działkowcy, którzy 
gdy tyko mogą zamieniają 
miejski gwar na zaciszną 
altankę. Wyjątkowa 
społeczność świętuje 
120-lecie ogrodnictwa 
działkowego w Polsce, 
dlatego tegoroczne dożynki 
obchodzi się wyjątkowo 
hucznie.

– Okazja jest wyjątkowa 
dla działkowców, bo tego-
roczne dożynki to jednocześ-
nie 120-lecie ogrodnictwa 
działkowego w Polsce – mówi 
Robert Klocek, prezes ogrodu 
działkowego „Uroczysko”, na 
którym w miniony weekend 
chlebem, miodem i autorską 
nalewką z czeremchy żegna-
no lato. – Tworzymy tutaj ma-
łą społeczność, a nasi dział-
kowcy są bardzo zintegrowa-
ni, spotykają się często, roz-
mawiają ze sobą, wymieniają 
się roślinami. Przed nami też 
duże inwestycyjne zadanie: 
chcemy doprowadzić do na-
szych ogrodów prąd, wszyst-
kim na tym zależy – dodaje.

– Organizujemy i powita-
nie lata i pożegnanie, szuka-
my kwiatu paproci, są też do-
żynki. Na działce spędzam 
bardzo dużo czasu, zawsze 
jest tam coś do roboty, a z są-
siadami znamy się od lat. Tu-
taj życie toczy się inaczej – mó-
wi Bogusia z ROD Tulipany

Spotkanie było też oka-
zją, żeby wyróżnić działkow-
ców, których ogródki stano-
wią inspirację i powód do za-
chwytu. Wyróżnienie Wzo-

rowa działka roku 2017 tra-
fiło do trzech gospodarzy 
z „Uroczyska”: Wandy i Bro-
nisława Winczura oraz Adol-
fa Maraszka, a także do Łu-
cji i Piotra Żydziaków z ROD 
„Nowalijka” oraz Danuty 
i Krzysztofa Łabuzińskiego 
z ROD „Dolnoślązak”. Jury 
przyznało drugą lokatę Bo-
gumile i Jerzemu Czeluśniak 
z ROD „Słonecznik” w Lu-
binie. W imieniu okręgowe-
go Polskiego Związku Dział-
kowców dyplomy wręczył 
Kazimierz Okulewski. 

KW
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Odznaczeni przez Sybiraków
��W Szkole Podstawowej  

nr 1 w Lubinie obchodzono 
Światowy Dzień Sybiraka. 
Podczas uroczystości przed-
stawiciele lubińskiego 
Związku Sybiraków wręczyli 
honorowe odznaczenia kilku 
osobom, które od lat służą 
im pomocą. Wśród wyróż-
nionych znalazł się również 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński.

Oprócz tradycyjnych roz-
mów uczniów z Sybirakami 
tegoroczne obchody Świato-
wego Dnia Sybiraka zostały 
wzbogacone o uroczystość 
wręczenia honorowych od-
znaczeń. – My jako związek 
Sybiraków nie jesteśmy sami. 
Mamy pomocników, ma-

my tych, którzy nas honoru-
ją, a my za to włączamy ich 
do swojego grona. Do grona 
tych, którzy pamiętają o tej 
karcie historii Polski – mówi 
Antonina Buchta ze Związku 
Sybiraków w Lubinie. – Dzię-
kuje panu prezydentowi prze-
de wszystkim za pomieszcze-
nie, w którym możemy się 
spotykać i za które nie musi-
my nic płacić. Niewiele jest 
miast, w których maja taką 
możliwość – dodaje Antoni-
na Buchta.

Po wspólnym odśpiewa-
niu hymnu Sybiraka honoro-
we wyróżnienia wręczył wi-
ceprezes Związku Sybiraków 
Władysław Kiemski. Oprócz 
prezydenta otrzymali je sta-
rosta lubiński Adam Myrda, 

wójt gminy Lubin Tadeusz 
Kielan oraz dyrektor Zespołu 
Szkół Sportowych w Lubinie 
Barbara Szymańska.

– To są podziękowania 
nie tyle dla mnie, co dla 
wszystkich mieszkańców 
Lubina. Ja miałem kiedyś 
w mojej klatce trzy rodzi-
ny sybirackie na dwanaście 
tam mieszkających. To nie 
jest tak, że cierpienie odcho-
dzi raz na zawsze. Niestety 
wielu ludzi jest niedobrych 
i systemy, które krzywdzą 
ludzi i ich dzieci, lubią wra-
cać. Warto o tym pamiętać, 
żeby już nie dochodziło do 
takich sytuacji – uważa pre-
zydent Lubina Robert Ra-
czyński.

Szymon Kwapiński
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Proces za psy w bagażniku
»» Zakazu prowadzenia działalności gospodarczej na terenie Polski, a nawet wię-

zienia w zawieszeniu, domaga się Prokuratura Rejonowa w Lubinie dla mężczyzny, 
który w lipcu tego roku zostawił osiem szczeniąt w pełnym słońcu w zamkniętym 
bagażniku. Oskarżony obywatel Ukrainy nie stawił się w sądzie.

Historia zamkniętych w na-
grzanym aucie ośmiu szczeniąt 
labradorów poruszyła całą Pol-
skę. Uwięzione w bagażniku sa-
mochodu, bez wody, wycień-
czone i osłabione psy zostały 
znalezione przez lubińskich 
policjantów. Cała ósemka, ja-
ko dowody w sprawie, znalazła 
schronienie w domach tymcza-
sowych. Będą tam przebywać 
do czasu zakończenia proce-
su. Później aktualni opiekuno-

wie staną się prawnymi właści-
cielami. 

Podczas pierwszej rozprawy 
mężczyzna poddał się dobro-
wolnie karze, otrzymał grzyw-
nę, a szczenięta zostały mu ode-
brane. Od wyroku odwołał się 
jednak prokurator, który uwa-
ża, że mężczyzna powinien po-
nieść surowsze konsekwencje. 
29-letni mieszkaniec Ukrai-
ny na drugą rozprawę nie sta-
wił się, ponieważ – jak poinfor-

mowała sędzia Agnieszka Bem-
-Iwańska – wysłane pocztą za-
wiadomienie zaginęło. Rozpra-
wę przełożono na 31 paździer-
nika.

W sprawę zaangażowali się 
obrońcy praw zwierząt. W ro-
li oskarżyciela posiłkowego 
w procesie występuje Miron 
Chmielewski z wrocławskiej 
fundacji pomagającej zwierzę-
tom.

KW

Tonę tytoniu trzymał 
w garażu
Ponad 1200 kg nielegalnego tytoniu o warto-
ści ponad pół miliona złotych miał w swoim 
garażu młody mieszkaniec gminy Ścinawa. Je-
go nielegalny biznes zakończyli lubińscy poli-
cjanci. Mężczyzna został zatrzymany i trafił do 
aresztu.
W wyniku pracy operacyjnej funkcjonariusze 
z wydziału kryminalnego lubińskiej komendy 
ustalili, że w jednym z garaży na terenie gmi-
ny Ścinawa mogą być przechowywane duże 
ilości nielegalnego tytoniu. Mundurowi weszli 
na teren wytypowanej posesji. Ich potwierdze-
nia się potwierdziły – wewnątrz znaleźli i za-
bezpieczyli tytoń bez znaków akcyzy.
– W wyniku podjętych działań funkcjonariu-
sze przechwycili 1200 kilogramów tytoniu bez 
polskich znaków akcyzy oraz urządzenie słu-
żące do jego cięcia – informuje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha. – W tej sprawie został też 
zatrzymany 27-letni mieszkaniec gminy Ścina-
wa, za swój czyn odpowie przed sądem. Może 
mu grozić kara do trzech lat pozbawienia wol-
ności – dodaje.
Zatrzymany trafił do policyjnego aresztu. – 
Obecnie policjanci szczegółowo wyjaśniają 
okoliczności całej sprawy, w tym skąd zatrzy-
many mężczyzna miał tak duże ilości nielegal-
nego tytoniu oraz czy i ewentualnie na jaka 
skalę zajmował się jego rozprowadzaniem – 
dodaje asp. sztab. Pociecha.
Mundurowi oszacowali, że straty skarbu pań-
stwa z tego tytułu wyniosły ponad 550 tysię-
cy złotych.

MS

Piją, jeżdżą, uciekają
Dwóch pijanych kierowców – kobietę i męż-
czyznę – zatrzymali przez weekend lubińscy 

funkcjonariusze. Kobieta uciekła z samocho-
du po tym, jak wjechała w drzewo. Także męż-
czyzna nie chciał się poddać dobrowolnie. 
W piątkowe popołudnie lubińska policja otrzy-
mała zgłoszenie o kierującej, która na terenie 
gminy Lubin wjechała swoim samochodem 
w drzewo. Na miejsce skierowani zostali poli-
cjanci z wydziału ruchu drogowego. Funkcjo-
nariusze szybko ustalili kierującą, która choć 
uciekła z samochodu, szybko ostała zatrzyma-
na. Po przebadaniu kobiety na zawartość al-
koholu w organizmie jasny stał się powód 
ucieczki 43-letniej mieszkanki powiatu lubiń-
skiego: miała ponad 3 promile. Straciła prawo 
jazdy i trafiła do policyjnego aresztu.
Do kolejnego zatrzymania doszło w sobotę po 
godz. 1.00 w nocy. 
– Policjanci dali wyraźny sygnał do zatrzyma-
nia kierującemu volkswagenem polo. Ten za-
miast zatrzymać pojazd, przyśpieszył i zaczął 
uciekać. Rozpoczął się policyjny pościg, do któ-
rego przyłączyły się kolejne patrole. Kierowca 
nadal nie reagował na wyraźne sygnały do za-
trzymania. Dopiero, gdy wjechał na rondo 
a następnie pas zieleni uszkodził swój pojazd, 
który skutecznie został unieruchomiony – re-
lacjonuje asp. sztab. Jan Pociecha.
Jak się okazało, za kierownicą siedział 20-let-
ni mieszkaniec powiatu lubińskiego, który je-
chał ze swoim 17-letnim bratem. Po badaniu 
okazało się, że kierowca miał ponad 1,5 pro-
mila alkoholu w organizmie. Został zatrzyma-
ny.
Teraz oboje za swoje czyny odpowiedzą przed 
sądem. 43-latce grozi kara do 2 lat pozbawie-
nia wolności. Natomiast 20-latkowi, zgodnie 
z nowymi przepisami, za niezatrzymanie się do 
kontroli policyjnej, ucieczkę i jazdę pod wpły-
wem alkoholu grozi kara pozbawienia wolno-
ści do lat 5.
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Z chęci zemsty 
zdemolował 
mieszkanie
W niedzielę przed godz. 21 u dy-
żurnego lubińskiej komendy roz-
dzwonił się telefon. 
– Mieszkańcy centrum informo-
wali o hałasach i odgłosach tłu-
czonego szkła. Policjant na miej-
sce skierował funkcjonariuszy 
z wydziału prewencji. Z wcześ-
niej uzyskanych informacji wy-
nikało, że młody mężczyzna był 
widziany, jak wybijał szybę 
w jednym ze sklepów – mówi 
asp. sztab. Jan Pociecha.
Jak ustalili policjanci, do jedne-
go z mieszkań w centrum Lubi-
na pod nieobecność właściciela 
przyszła jego córka wraz ze swo-
im chłopakiem.
– Ten w pewnym momencie 
stwierdził, że musi się zemścić na 
domowniku. Ponieważ nie było 
go w domu, agresję skierował na 
przedmioty. Po zdemolowaniu po-
mieszczeń zaczął wyrzucać różne 
przedmioty przez okno uszkadza-
jąc balkony i rzeczy tam pozosta-
wione. Gdy skończył demolować 
mieszkanie, wraz z dziewczyną 
wyszedł w miasto, kontynuując 
niszczycielski marsz. Nie oszczę-
dził nawet dziecięcego rowerka 
pozostawionego na klatce scho-
dowej – relacjonuje Pociecha. 
W tej sprawie policjanci zatrzy-
mali 17-letnią kobietę i  jej 
20-letniego chłopaka. Oboje są 
mieszkańcami Lubina. Teraz za 
zniszczenie mienia grozi im kara 
do 5 lat pozbawienia wolności.

KW

Groził nożem, 
żądał pieniędzy
Zamaskowany mężczyzna, gro-
żąc nożem, próbował w ponie-
działkowe popołudnie okraść 
Żabkę na Zalesiu. Policjanci 
wciąż szukają bandyty.
W poniedziałek około godziny 
14 do sklepu wszedł młody męż-
czyzna ubrany w szare spodnie 
i szarą bluzę. Na głowę miał na-
sunięty kaptur i czapkę, a twarz 
zasłoniętą szalikiem. Zagroził 
pracownicy nożem i zażądał wy-
dania pieniędzy znajdujących się 
w kasie.
– Nie spodziewał się, że w sklepie 
może znajdować się jeszcze ktoś. 

Gdy zobaczył, że oprócz ekspe-
dientki jest jeszcze klient, uciekł, 
niczego ze sobą nie zabierając – 
mówi asp. sztab. Jan Pociecha.
Funkcjonariusze zrobili obławę 
na złodzieja. Niestety nie udało 
się go zatrzymać. Obecnie nad 
sprawą pracują policjanci z wy-
działu kryminalnego. Ze wzglę-
du na dobro śledztwa, policja 
nie ujawnia szczegółów postę-
powania. Apeluje natomiast do 
mieszkańców.
– Jeśli ktoś przebywał w tym 
czasie w okolicy lub widział męż-
czyznę pasującego do opisu, 
prosimy o kontakt z wydziałem 
kryminalnym naszej jednostki 
lub z numerem alarmowym 997. 
Czasem wydawałoby się nie-
istotny szczegół może okazać się 
ważny w takim postępowaniu – 
dodaje asp. sztab. Pociecha.

MRT

Kradł tylko 
markowe perfumy
Wchodził do sklepu, wynosił dro-
gie i markowe perfumy, a potem 
sprzedawał je przypadkowym 
osobom. Taki sposób na szybki 
zarobek wymyślił 20-letni miesz-
kaniec gminy Lubin. Mężczyzna 
został już zatrzymany.
– W sierpniu do lubińskiej policji 
wpłynęły zgłoszenia o kradzie-
żach, do jakich doszło w jednym 
ze sklepów na terenie Lubina. 
Nieznany wtedy sprawca w ciągu 
tylko dwóch dni dokonał kradzie-
ży markowych perfum na kwotę 
blisko 6 tysięcy złotych – relacjo-
nuje asp. sztab. Jan Pociecha.
Sprawą zajęli się lubińscy mundu-
rowi z wydziału kryminalnego. – 
Na podstawie zebranych infor-
macji oraz w wyniku pracy ope-
racyjnej namierzyli sklepowego 
złodzieja. Został zatrzymany. Jak 
się okazało kradzieży dokonywał 
20-letni mieszkaniec gminy Lu-
bin. Rzeczy, które kradł szybko 
spieniężał przygodnym osobom, 
a w ten sposób uzyskanie pienią-
dze przeznaczał na własne po-
trzeby – dodaje rzecznik policji.
Mundurowi nadal pracują nad 
tą sprawą. Sprawdzają m.in. czy 
zatrzymany mężczyzna nie ma 
na swoim koncie podobnych 
przestępstw. Grozi mu do pięciu 
lat wiezienia.
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»» „Jak dorosnę będę, jak mój tato” – takimi słowami kończy się poruszający spot dotyczący przemo-
cy psychicznej w rodzinie, który nakręcili policjanci z Komendy Powiatowej w Lubinie. W naszym mie-
ście od początku roku założono już 340 niebieskich kart. Liczba rodzin dotkniętych przemocą, w tym 
psychiczną, rośnie z roku na rok.

Spot przygotowany przez 
lubińskich policjantów ma 
sprawić, że ofiary nie będą 
się bały przeciwstawić swo-
im oprawcom.

– Część osób utożsamia 
przemoc z patologią, bie-
dą, alkoholizmem. Tym-
czasem bardzo dużo niebie-
skich kart mamy w rodzi-
nach, w których ludzie są 
na bardzo wysokich stano-
wiskach, mają pracę, prak-
tycznie wszystko i mimo to 
tę przemoc albo stosują, albo 
są jej ofiarami – mówi st. asp. 
Sylwia Serafin z KPP w Lubi-
nie. – Chcemy uświadomić 
ludziom, że mogą szukać po-
mocy, że ta pomoc zostanie 
im udzielona, że są instytu-
cje, które zapraszają do sie-
bie, żeby rozwiązać proble-
my – mówi asp. Serafin.

Kampania powstała 
w wyniku pracy Miejskiego 

zespołu interdyscyplinarne-
go przeciwdziałania prze-
mocy w rodzinie. Do zespo-
łu wpływają dane z pięciu 
instytucji upoważnionych 
do wszczynania procedu-
ry wydania niebieskiej kar-
ty. Z tych danych wynika, 
że w tym roku wydano 340 
niebieskich kart. Podejrza-
nych o stosowanie przemo-
cy jest 223 mężczyzn i 27 ko-
biet. Od początku prac ze-
społu w 2011 roku liczba ro-
dzin, w których prowadzo-
na jest ta procedura rośnie. 

– Przyczyną tego mo-
że być szeroko prowadzona 
profilaktyka i rosnąca świa-
domość tego, czym jest prze-
moc. Może to być efekt tego, 
że pracownicy socjalni ma-
ją coraz większe kwalifikacji 
i potrafią szybciej zdiagno-
zować i rozwiązać problem. 
Oczywiście możliwe, że tej 

przemocy jest po prostu wię-
cej – mówi Helena Kossow-
ska-Nowak, przewodniczą-
ca Zespołu. 

Przemoc psychiczna jest 
pomocą cichą. Sąsiedzi nie 
usłyszą hałasów i krzyków. 
Zareagować i poprosić o po-
moc musi ofiara.

– Niebieska karta nie mu-
si oznaczać rozpadu rodzi-
ny, rozwodu. Pracujemy 
z rodzinami tak, żeby po-
prawić funkcjonowanie tej 
rodziny, pamiętamy tak-
że o dzieciach – mówi Kos-
sowska-Nowak. – Rodziny 
dostają pomoc komplekso-
wą: psychologiczną, tera-
peutyczną, prawną, socjal-
ną. Mamy grupy wsparcia, 
jeśli jest taka konieczność 
zapewniamy całodobowe 
schronienie, dla mężczyzn 
w Lubinie, dla kobiet poza 
miastem – dodaje.

Autorzy mają nadzieję, że 
kampania trafi nie tylko do 
ofiar, ale też sprawców prze-
mocy.

– Oni często nie są świa-
domi, że coś takiego robią. 
Kilka osób po obejrzeniu te-
go spotu, powiedziało, że to 
rzeczywiście trochę tak jest, 
że nie zastanawiali się nad 
wagą słów – mówi Justyna 
Gumienna, współautorka 
filmu.

Warto pamiętać, że ofia-
ra nie jest bezbronna. Poli-
cjanci mogą zatrzymać i od-
izolować sprawców od ofiar 
przemocy. Sąd może też ja-
ko środek prewencyjny za-
kazać zbliżania się do oso-
by poszkodowanej albo na-
kazać jej opuścić lokal. Ta-
kie postanowienie może być 
wydane niemal natychmia-
stowo.

Katarzyna Woźniakowska
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Jak napisać dokumenty aplikacyjne?
Curriculum Vitae
Poszukiwanie pracy powinniśmy 
rozpocząć od rzetelnego i bardzo 
starannego przygotowania doku-
mentów aplikacyjnych czyli ży-
ciorysu (Curriculum Vitae – CV) 
i listu motywacyjnego. 
Gdy samodzielnie zgłaszamy się 
do firmy, odpowiadamy na ogło-
szenie prasowe, czy też prosimy 
kogoś z kręgu znajomych i przy-
jaciół o pomoc w znalezieniu pra-
cy, musimy przekazać dokumen-
ty aplikacyjne.
Curriculum Vitae powinno 
spełniać 3 funkcje. Podstawo-
wą jego funkcją jest spowo-
dowanie zaproszenia na roz-
mowę kwalifikacyjną. Drugą 
– pomoc w prowadzeniu rozmo-
wy kwalifikacyjnej, trzecia nato-
miast ma na celu ukazanie profi-
lu zawodowego kandydata. Prze-
de wszystkim jest dokumentem 
marketingowym, dającym kan-
dydatowi możliwość jak najlep-
szego pokazania swoich do-

świadczeń i kompetencji zawo-
dowych. 
Jedną z najważniejszych dla pra-
codawców sekcji jest ta dotyczą-
ca umiejętności. Osoba zatrud-
niająca chce wiedzieć, co może-
my zrobić dla jego firmy, co do 
niej wniesiemy. Dlatego, aby 
sprzedać siebie musimy opisać 
swoje umiejętności i pokazać, jak 
zamierzamy wesprzeć potencjal-
nego pracodawcę. Zanim za-
czniemy wpisywać umiejętności 
w CV, poświęćmy trochę czasu 
i postarajmy się zrozumieć, jakie 
są wymagane lub pomocne 
umiejętności na stanowisku, 
o które się ubiegamy.
Pracodawcy najwięcej uwagi po-
święcają czytając historię zatrud-
nienia. To właśnie ta część CV 
musi przekonać potencjalnego 
pracodawcę, że idealnie pasuje-
my na oferowane stanowisko!
Dobrze przygotowany 
życiorys powinien  
zawierać:
– dane personalne, cel zawodo-
wy, wykształcenie, doświadcze-

nie zawodowe, pozostałe do-
świadczenie, kursy, szkolenia, 
umiejętności, zainteresowania. 
Podstawowe cechy  
i zasady pisania  
życiorysu: 
– pisz zwięźle i rzeczowo, po-
winien być napisany zrozumia-
łym językiem oraz warto sto-
sować się do „zasady jednej 
strony” - pamiętaj o odpo-
wiedniej formie graficznej, 
estetycznej (czysty, staranny 
i przejrzysty) - informacje na-
leży podawać w odwrotnym 
porządku chronologicznym, 
tak aby zaakcentować to, co 
się ostatnio robiło – dostosuj 
swoje CV do stanowiska o któ-
re się ubiegasz. 
Najczęściej  
popełniane błędy w CV:
– brak profilu zawodowego 
(opisz w kilku hasłach w czym je-
steś najlepszy!), 
– nieestetyczne CV (literówki, 
błędy ortograficzne, które znie-
chęcają pracodawcę),
– CV skopiowane z Internetu,

– podawanie nieprawdziwych in-
formacji na swój temat.

Życiorys jest naszą wizytów-
ką, więc jeśli chcesz pokazać 
się pracodawcy z jak najlep-
szej strony starannie przygo-
tuj swoje CV! 

ŻYCIORYS MUSI BYĆ 
SPRAWDZONY  

PRZEZ INNĄ OSOBĘ!  
POPROŚ KOGOŚ  
O SPRAWDZENIE  
ZROZUMIAŁOŚCI,  

POPRAWNOŚCI  
STYLISTYCZNEJ  
I ORTOGRAFII.

Doradcy zawodowi serdecznie 
zapraszają na porady grupowe 
związane z nauką umiejętności 
pisania dokumentów aplikacyj-
nych. Grafik porad dostępny na 
www.puplubin.pl Usługi rynku 
pracy/poradnictwo zawodowe/
wykaz porad grupowych. 
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Powiatowe
Uczcili pamięć  
o Sybirakach
»» 17 września to szczególna data dla Sybiraków 

i Kresowian, jest symbolem naznaczenia ich życia, 
sposobem na zachowanie w pamięci ich tragedii. 
Lubin także nie zapomniał o uczczeniu Światowego 
Dnia Sybiraka i 78. rocznicy agresji ZSRR na Polskę.

Mszą świętą w kościele pw. 
Matki Bożej Częstochowskiej 
w Lubinie rozpoczęły się tego-
roczne obchody Dnia Sybira-
ka i 78. rocznicy agresji ZSRR 
na Polskę. Po nabożeństwie 
uroczyście złożono kwiaty 
i wieńce pod Krzyżem Sybiru 
na cmentarzu komunalnym 
w Lubinie.

– Z  roku na rok coraz 
więcej mieszkańców bierze 
udział w tych uroczystoś-
ciach. Najbardziej cieszy 
mnie to, że są to coraz częś-
ciej też młodzi ludzie, którzy 

angażują się również w orga-
nizację obchodów. To bar-
dzo ważne, szczególnie, że 
mają okazję posłuchać opo-
wieści tych, którzy Sybir 
przeżyli, którzy byli w Ła-
grach i mówią znacznie wię-
cej i na pewno ciekawiej niż 
zapisano w podręcznikach. 
Naszym obowiązkiem jest 
przekazywać historię Polski 
młodemu pokoleniu – mó-
wi Adam Myrda, starosta lu-
biński.

W uroczystości jak co ro-
ku udział wzięli Sybiracy, dla 
których to nie tylko kolejna 
rocznica, ale powrót wspo-
mnieniami do czasów wojny 

i ogromnego cierpienia. Jak 
sami mówią, jest ich coraz 
mniej, ale mimo to nadal 17 
września przychodzą wspól-
nie odśpiewać hymn Sybi-
raków i uczcić pamięć tych, 
którym nie udało się wrócić 
do Ojczyzny.

– Bardzo się cieszę, że sta-
rosta co roku organizuje tak 
piękne i wzruszające uroczy-
stości, że przychodzi mło-
dzież, że możemy wspól-
nie odśpiewać hymn Sybi-
raków i być tu dzisiaj razem, 
by uczcić pamięć tysięcy lu-
dzi, którzy na Sybirze stracili 
przecież życie i zdrowie. Jest 
nas coraz mniej, lecz mam 

nadzieję, że pamięć o nas ni-
gdy nie zginie – mówi Anto-
nina Buchta ze Związku Sy-
biraków w Lubinie.

Uroczystości uświetnili 
uczniowie z Zespołu Szkół 
Sportowych w Lubinie, któ-
rzy zaprezentowali porusza-
jący montaż słowno–mu-
zyczny oraz funkcjonariusze 
OSP w Lubinie.

Kwiaty i wieńce składane 
były w szpalerze kilkuset zni-
czy ułożonych w biało - czer-
wony krzyż, które miały upa-
miętnić wszystkich tych, któ-
rzy podczas wywózki na Sybir 
stracili życie.

SOBO

Emerytura  
bez kolejki
��1 października w życie 

wejdą przepisy, które 
przywracają wiek emery-
talny: 60 lat dla kobiet 
i 65 lat dla mężczyzn. 
Wnioski można składać 
już od 1 września i pierw-
sze dni miesiąca były dla 
pracowników ZUS trudne. 

Przed niektórymi pla-
cówkami Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych już 
ostatniej sierpniowej no-
cy ustawiali się klienci, by 
złożyć wnioski o emery-
turę w obniżonym wieku. 
Rekordzista przyszedł o go-
dzinie 3 nad ranem. Jak 
mówi rzecznik prasowy 
ZUS-u na Dolnym Śląsku 
Iwona Kowalska, najwięk-
szy ruch na salach obsługi 
jest zazwyczaj w godzinach 
rannych. By uniknąć kole-
jek, trzeba przyjść później.

Idąc tym tropem posta-
nowiliśmy sprawdzić, jak 
wygląda sytuacja w Leg-
nicy i w Lubinie. Kolejki 

były tylko przez pierwsze 
dwa dni. Potem lubinianie, 
którzy rano przyszli złożyć 
wniosek, rzeczywiście dłu-
go nie czekali. Średni czas 
oczekiwania w kolejce wy-
nosił 10 minut.

– Wszystko idzie bardzo 
sprawnie, cieszę się, że tak 
szybko udało mi się wszyst-
ko załatwić – mówi nam je-
den z lubinian.

– Ostatnio jak byłem 
sprawdzić, to były kolejki. 
Teraz jest już spokojnie – 
dodaje inny.

Rzecznik dodaje, że naj-
lepszym dniem na załatwie-
nie sprawy w ZUS-ie jest po-
niedziałkowe popołudnie. 
– Wtedy ZUS w całej Pol-
sce jest czynny do godziny 
18.00 i wtedy tych kolejek 
praktycznie nie ma – infor-
muje Iwona Kowalska.

W całym kraju ponad 
trzystu tysiącom osób na-
leży się świadczenie eme-
rytalne.

AT

Przypomną 
o Państwie 
Podziemnym
��Starosta lubiński wraz 

z Powiatową Radą 
Kombatantów 
zapraszają 
mieszkańców powiatu 
do wspólnego uczczenia 
78. rocznicy utworzenia 
Polskiego Państwa 
Podziemnego.

Uroczystości odbę-
dą się w najbliższą środę 
(27 września) o godzinie 
12:00 przy murze pamię-
ci ul. Pruzi w Lubinie.

W trakcie obchodów 
w hołdzie bohaterom Pol-
ski Podziemnej składane 
będą kwiaty i wieńce.

SOBO

W placówkach 
ZUS w całej Polsce 
zrobił się ostatnio 
spory ruch
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Zabepieczyli niewybuch
��W jednej z podlubińskich 

wsi znaleziono 
i zabezpieczono 
niewybuch. Saperzy 
przyznają, że takich 
znalezisk mają bardzo 
dużo i wszystkie traktują 
poważnie. 

Leżący w trawie niewy-
buch odkryto przy oka-
zji prac porządkowych na 
jednej z posesji w Niemsto-
wie. Prawdopodobnie le-
żał tam od lat, wyko-
pany z ziemi i po-
rzucony przez 
lokalnych 
poszuk i -
w a c z y 
przygód. 
J e d n a k 
u p ł y w 
c z a s u 
wcale nie 
oznacza, że 
przestał być 
niebezpiecz-
ny.

– Zdarza się, że 
niewybuch w pewnych 
okolicznościach, przy nie-
właściwym postępowaniu 
z nim, wybuchnie. Dlatego 
poza zabezpieczaniem mate-

r i a -
łów wy-

buchowych, 
prowadzimy akcje profilak-
tyczne, zwłaszcza z dzieć-
mi, które z kolei będą uświa-

damiać rodziców, bo nieste-
ty dorośli także potrafią być 
bardzo nierozważni – mó-
wi chorąży Bogdan Pisarski, 
dowódca patrolu saperskie-
go w Głogowie.

Saperzy przyznają, że ma-
ją ręce pełne roboty i stale są 
w terenie.

– Mamy dużo interwen-
cji, działamy na terenie 8 po-
wiatów. O znaleziska łatwo 
zarówno w  lasach, gdzie 

kręci się wielu grzybiarzy, 
jak i przy pracach budow-
lanych. Każde zgłoszenie 
o niewybuchach traktuje-
my bardzo poważnie – mó-
wi chor. Pisarski.

W przypadku znalezienia 
niewybuchów, należy zgło-
sić ten fakt policji, która po-
wiadomi saperów i zabezpie-
czy teren do czasu ich przy-
jazdu. 

Katarzyna Woźniakowska

Rolnicze święto z celebrytą
»»Nie wiemy, czy udało się znaleźć w Oborze żonę, ale na III Festiwalu Rolnictwa atrakcji i tak nie brakowało. Rolnicze święto poprowadził znany z telewizyjnego 

ekranu celebryta, a serca mieszkańców i konkursowej komisji zdobyły musztarda z gruszek i łuskarka do kukurydzy.  
Festiwal to pomysł młode-

go i prężnie działającego sto-
warzyszenia Kwiaty Obory 
oraz grupy Odnowy Dolno-
śląskiej Wsi.

– Festiwal z takim rozma-
chem udało się zorganizować 
po raz trzeci, wcześniej były 
to mniejsze konkursy ma-
szyn i urządzeń rolniczych. 
W tym roku pozyskaliśmy 
środki z gminy i urzędu mar-
szałkowskiego, dzięki czemu 
udało się zorganizować to na 
rzeczywiście dużą skalę – mó-
wi Patrycja Słota, prezes sto-
warzyszenia Kwiaty Obory. 
– Bardzo dużym zaintereso-
waniem cieszą się warszta-
ty rzemieślnicze, są warszta-
ty zduńskie, są warsztaty ce-
ramiki, mamy też warsztat 
kowalski. Mamy też wielu 
sponsorów lokalnych, to bar-
dzo cieszy, że przedsiębiorcy 
włączają się w prace społecz-
ności lokalnej, są zaintereso-
wani tym, co się tutaj dzie-
je. Dzięki nim przygotowali-
śmy wiele konkursów z bar-
dzo atrakcyjnymi nagroda-
mi – dodaje.

Ideą festiwalu jest docenia-
nie rolnictwa, przypomnie-
nie, że jest to trudny zawód. 

– Temat jest ważny, bo te-
raz, kiedy wsie stają sypialnia-
mi, zapomina się o tradycjach 
rolniczych, o zawodzie rolni-
ka. Taki festiwal przypomina, 
czemu powinna służyć wieś, 
jak pracują ludzie, którzy ży-
ją na wsi. Być może tego ty-
pu imprezy zachęcą przyszłe 
pokolenia, żeby wybrały w  

przyszłości rolnictwo – 
mówi Monika Zbróg 
z gminy Lubin.

Konkursowa komisja 
wybrała najciekawsze sto-
isko z maszynami rolniczy-
mi oraz najsmaczniejsze lo-
kalne przysmaki. Najwięk-
sze uznanie wzbudziły zbio-
ry Grzegorza i Sylwi Hen-

drykowskich, którzy poka-
zali m.in. pług dwuskibowy 
do podorywki, ostrzałkę do 

narzędzi, nożyce do słomy. 
U innych wystawców moż-
na było zobaczyć grabarkę 

do siana, łuskarkę do kuku-
rydzy, kanki na mleko, na-
rzędzia stolarskie oraz zupeł-
nie współczesne maszyny, 

agregaty uprawowo-
-siewne i ciągniki.

Najlepszy pro-
dukt lokal-

ny wy-
szedł 
n a -

tomiast z kuchni Haliny Przy-
stupy – to przede wszystkim 
słynna musztarda z gruszek, 
ale i keczup dyniowy, kompot 
z ogórków czy pasztet z wą-
tróbki dzika. Imprezę popro-
wadził znany z telewizyjnego 

ekranu Adam Kraśko.
Katarzyna 

Woźniakowska

Pozyskują środki, 
szukają specjalistów
��Powiat Lubiński w ostat-

nim czasie starał się pozy-
skać środki finansowe z Unii 
Europejskiej na realizację 
kilku dużych projektów. 
Część z nich została już zwe-
ryfikowana pozytywnie 
i niebawem rozpocznie się 
ich realizacja. 

Mówimy tu na przykład 
o budowie nowego, mode-
lowego i energooszczędnego 
domu dziecka w Lubinie czy 
o  organizacji bardziej efek-
tywnego transportu pub-
licznego na obszarach pery-
feryjnych. Pozytywnie za-
twierdzono również wnio-
ski  dotyczące realizacji  bez-
płatnych badań przesiewo-
wych dla mieszkańców po-
wiatu.

– Część złożonych przez 
nas wniosków została już 
rozpatrzona pozytywnie, 
a część z nich jeszcze oczeku-
je na decyzje. Nie mniej jed-
nak na dzień dzisiejszy wie-
my, że część tych inwestycji 
zrealizujemy na pewno, po-
nieważ są na to środki z Unii 
Europejskiej. Naszym celem 

jest zarówno poprawa bez-
pieczeństwa mieszkańców, 
jak i podniesienie jakości ich 
życia w powiecie lubińskim – 
mówi Adam Myrda, starosta 
lubiński.

Z uwagi na to, że pozyska-
ne środki finansowe dotyczą 
kilku projektów Starostwo 
Powiatowe w Lubinie zatrud-
ni osoby, które pomogą w ich 
realizacji.  

– Szukamy osób, które 
mają już doświadczenie za-
wodowe w zakresie pozyski-
wania i realizowania projek-
tów współfinansowanych 
z funduszy unijnych i kra-
jowych, zarówno na etapie 
przygotowywania wnio-
sków o dofinansowanie jak 
i  wdrażania, rozliczania 
i prowadzenia sprawozdaw-
czości projektów – mówi Pa-
weł Kleszcz, sekretarz po-
wiatu.

W ciągu najbliższych kilku 
dni w lubińskim starostwie 
zostanie ogłoszony nabór do 
pracy przy projektach współ-
finansowanych ze środków 
zewnętrznych.

SOBO
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To właśnie wystawa 
przygotowana przez 

rodzinę 
Hendrykowskich  

zyskała 
największe 

uznanie 
komisji

Gość festiwalu Adam 
Kraśko, poprowadził 

imprezę i cierpliwie 
pozował do zdjęć
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Historyczna Pocztówka (188)

CASPAR VON SCHWENCKFELD (1489 – 1561) – Część pierwsza

Biografie (23)

Postacią mało znaną szerszemu ogó-
łowi społeczeństwa jest pochodzący 
z Osieka Caspar Schwenckfeld (Sch-
wenckfeldius). Ten ziemianin szla-
checkiego rodu był jedną z najbar-
dziej kontrowersyjnych oraz fascynu-
jących osobistości okresu Reforma-
cji. Był uczonym, kaznodzieją, pisa-
rzem, a także uduchowionym myśli-
cielem i mistykiem, którego uważa 
się za głównego inicjatora wprowa-
dzenia reformacji na Dolnym Śląsku, 
zwłaszcza w księstwie legnicko – 
brzeskim. Po przymusowym opusz-
czeniu Śląska działał w południo-
wych Niemczech. Kim był człowiek, 
który do dnia dzisiejszego budzi tak 
wiele kontrowersji wśród władz koś-
cielnych i znawców przedmiotu?
Caspar von Schwenckfeld urodził się 
w 1489 roku w szlacheckiej rodzinie 
ziemiańskiej w Osieku koło Lubina, 
gdzie jego rodzice, Hans i Barbara 
(z domu von Kreckwitz) posiadali du-
ży majątek. Z nazwiskiem Schwen-
ckfeld po raz pierwszy spotykamy się 
w dokumencie księcia Henryka IV 
Probusa, sporządzonym w kwietniu 
1283 roku. W latach następnych na-
zwisko to pojawia się dość często 
w dokumentach świeckich i kościel-
nych, a także na licznych nagrob-
kach. W rodzinnym herbie Schwen-
ckfeldów znajduje się tatarska czap-
ka, co może świadczyć, iż członkowie 
tego rodu brali czynny udział i zdo-
byli jakieś zasługi w bitwie z Mongo-
łami na Dobrym Polu pod Legnicą 
w 1241 roku.
Mały Caspar został ochrzczony 
w kościele w rodzinnym Osieku i tu-
taj z dwójką młodszego rodzeństwa 
spędził dzieciństwo. Później uczęsz-
czał do renomowanej wówczas szko-

ły przykościelnej świętych Piotra i Pa-
wła w Legnicy, gdzie uczył się łaciny 
i podstaw wiary katolickiej. Według 
jego własnych danych, w wieku 16 
lat rozpoczął dwuletnie studia na 
uniwersytecie w Kolonii (1505 – 
1507), czego nie potwierdzają jed-
nak spisy immatrykulacyjne uczelni. 
Przypuszczalnie studiował pod kie-
runkiem prywatnego nauczyciela 
sztuk wyzwolonych liberalium ar-
tium. Znajomość łaciny, greki, reto-
ryki, literatury oraz filozofii i dydak-
tyki wskazują na ukończenie studiów 
wstępnych, co dało mu podstawy dla 
późniejszej działalności. W 1507 ro-
ku przeniósł się na uniwersytet we 
Frankfurcie nad Odrą, gdzie został 
zapisany jako Caspar Swenkfeld 
z Legnicy.
Po ukończeniu studiów przez kilka 
lat był pisarzem i doradcą na różnych 
śląskich dworach. W latach 1511 – 
1515 zatrudniony był na dworze 
księcia Karola I w Oleśnicy, skąd 
przeniósł się na dwór księcia Jerzego 
I w Brzegu, a potem księcia Frydery-
ka II w Legnicy. Jego praca polegała 
w tym czasie na przygotowywaniu 
ważnych dokumentów, prowadzeniu 

kancelarii oraz towarzyszeniu panu-
jącym panom w naradach i oficjal-
nych uroczystościach. W 1523 roku, 
z powodu postępującej głuchoty zo-
stał zmuszony do opuszczenia ksią-
żęcego dworu i powrotu do rodzin-
nego Osieka. Miejscowym mająt-
kiem oraz posiadłościami ziemskimi 
w Wołowie zarządzał jego młodszy 
brat, który część dochodów przeka-
zywał Casparowi, zabezpieczając mu 
środki na utrzymanie przez całe ży-
cie. Z Osieka tylko z rzadka wyjeż-

dżał do Legnicy, gdzie nadal zatrud-
niany był w charakterze książęcego 
doradcy.
Tezy przeciw kupczeniu odpustami, 
które Martin Luter przybił na 
drzwiach kościoła zamkowego w Wit-
tenbergi w dniu 31 października 
1517 roku w krótkim czasie rozprze-
strzeniły się po całych Niemczech. 
Dla Schwenckfelda stanowiły począ-
tek duchowego przebudzenia. Jako 
właściciel ziemski miał świadomość 
ogromnego wyzyskiwania chłopów 
przez duchowieństwo. Reforma Koś-
cioła wydawała mu się nie do unik-
nięcia. Zachęcony apelem Lutra z peł-
nym zapałem rozpoczął szeroką dzia-
łalność reformatorską na Dolnym 
Śląsku, za co został przez niego po-
chwalony w osobistym liście.
W tym czasie Schwenckfeld rozpo-
czął samodzielne studiowanie Pisma 
Świętego, które inspirowało go do 

własnych przemyśleń i oryginalnych 
interpretacji. Wokół siebie skupił 
zwartą grupę zwolenników i przeko-
nywał, inaczej niż Luter, że:
– sama wiara wszystko usprawiedli-
wia,
– człowiek nie posiada żadnej woli,
- ludzie nie mogą i nie są w stanie 
przestrzegać boskich nakazów,
- praca i dzieła ludzkie są niczym,
– Chrystus uczynił dla ludzi wystar-
czająco dużo.
Był zwolennikiem wolności wyznania 

i sumienia oraz przeciwnikiem mie-
szania się polityków i panujących 
w sprawy wiary. Jego nauki trafiły na 
podatny grunt w księstwie legnicko-
-brzesko-wołowskim, w wyniku, cze-
go Fryderyk II sam przyjął luteranizm 
i nakazał publicznie głosić nauki 
ewangelizmu oraz obsadzać świąty-
nie protestanckimi kaznodziejami. 
Ponadto w księstwie przystąpiono do 
reform społecznych, które miały za-
kończyć wyzyskiwanie biedoty przez 
instytucje kościelne. W czerwcu 
1524 roku będący pod wpływem 
Schwenckfelda książę Fryderyk II 
ogłosił publicznie dekret zalecający 
wszystkim kaznodziejom w księ-
stwie, aby głosili Słowo Boże na pod-
stawie Pisma Świętego bez żadnych 
dopowiedzeń człowieka. 
Ciąg dalszy za tydzień.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Prezentowana kartka pocztowa ukazuje widok na miasto 
od strony południowej, ale także wiatrak na „Wiatracznym 
wzgórzu”, z którego najczęściej fotografowano ówczesny 
Lubin. W czasach największej prosperity takich wiatraków 
na tym wzgórzu było kilka. Do 1935 roku właścicielem wi-
docznego na zdjęciu wiatraka był Kurt Neumann. Obecnie 
mniej więcej w tym miejscu znajduje się znany wszystkim 
„Kielich”

Panorama miasta  
od strony południowej

Kościół parafialny p.w. Chrystusa Króla w Osieku, w którym został 
ochrzczony późniejszy mistyk i reformator śląski

Dwór w Osieku 
w chwili obecnej.

Zerwą łańcuchy
��7 października miłośnicy 

zwierząt z całej Polski or-
ganizują akcję Zerwijmy 
łańcuchy. Aktywiści szu-
kają chętnych do współ-
organizacji tego wydarze-
nia w Lubinie. Akcja ma 
poprawić los psów doży-
wotnio skazanych na łań-
cuch przy budzie.

Poszukiwane są osoby, 
którym nie jest obojętny los 
psów przez całe życie uwią-
zanych na łańcuchu przy 
budzie. 7 października ak-
tywiści w całej Polsce w czę-
sto uczęszczanych miej-
scach publicznych symbo-
licznie przypną się budy, bę-
dą zbierać karmę dla zwie-
rząt i rozdawać uświada-
miające ulotki. Wolontariu-
sze na akcję mogą przyjść 
ze swoimi pupilami i przy 
okazji propagować miłość 
do zwierząt w miejsce nie-
wolnictwa. Szczegóły akcji 
na stronie www.zerwijmy-
lancuchy.pl oraz lubińskim 
fanpejdżu TOZ.

Aktywiści protestują, 
ponieważ stałe trzyma-
nie psów na uwięzi jest na-
dal częstym zjawiskiem. 
W dodatku – przypomina-
ją – jest to:

– niebezpieczne dla lu-
dzi, bo pies będący na 

uwięzi cierpi psychicznie 
i fizycznie, przez to staje się 
agresywny i stwarza zagro-
żenie dla ludzi. Z informa-
cji weterynarzy wynika, że 
do większości pogryzień 
dochodzi właśnie w ro-
dzinach, w których na co 
dzień izolowany od ludzi 
pies, uwolnił się lub nie zo-
stał dopilnowany;

– niezgodne z  pra-
wem, bo zgodnie z usta-
wą o ochronie zwierząt za-
brania się trzymania zwie-
rząt domowych na uwię-
zi w sposób stały dłużej 
niż 12 godzin w ciągu do-
by lub powodujący u nich 
uszkodzenie ciała, cierpie-
nie oraz niezapewniający 
możliwości niezbędnego 
ruchu; zabronione jest trzy-
manie psa na uwięzi krót-
szej niż 3 metry. Złamanie 
powyższych zakazów jest 
wykroczeniem ściganym 
z oskarżenia publicznego, 
zagrożonym karą aresztu 
lub grzywny;

– niehumanitarne, bo 
zwierzęta, tak samo jak lu-
dzie, odczuwają ból, prag-
nienie, strach i samotność; 
łańcuch często powoduje 
u nich urazy kręgosłupa, 
wrasta w szyję lub przema-
rza do niej.

KW
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Igrzyska śmierci 
w parku Leśnym
W ostatnią sobotę września 
młodzież z Lubina i nie tylko 
może przeżyć coś niecodzienne-
go. Tego dnia odbędzie się ko-
lejna, piąta edycja gry tereno-
wej GREN organizowana przez 
animatorów z Oratorium im. św. 
Jana Bosko w Lubinie. Hasłem 
przewodnim są „Igrzyska śmier-
ci” i gry RPG.
Poprzednie edycje gry tereno-
wej GREN, w których udział bra-
ło nawet do 50 osób, odbywały 
się na otwartym terenie leśnym 
w pobliżu Osieka oraz Małomic. 
W tym roku motywem przewod-
nim są „Igrzyska śmierci” i gry 
RPG.
Poza świetną zabawą na graczy 
czekają nagrody – w tym roku 
do wygrania są pieniądze. 
Gracz, który zajmie pierwsze 

miejsce będzie mógł cieszyć się 
kwotą 450 zł.
Organizatorzy zapraszają mło-
dzież od 13 do 21 lat. Szczegó-
ły i opis gry na Facebooku. Zapi-
sy przyjmowane są mailowo na 
adres radagren@gmail.com do 
23 września.
– Uczestnicy, jeżeli czują się raź-
niej, pracując w parze, mogą 
grać jako para, a jeżeli ktoś 
uważa, że woli grać w drużynie 
do 5 osób… nie ma najmniejsze-
go problemu. Tegoroczny GREN 
jest wyjątkowy, ponieważ gra 
toczyć się będzie na terenie Par-
ku Leśnego! – zapowiadają or-
ganizatorzy.
Projekt gry terenowej wspiera-
ny jest przez Miasto Lubin, RCS 
oraz ośrodek kultury Wzgórze 
Zamkowe. � KW
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Ścinawskie

��Ruszyły prace 
w ścinawskim komisariacie. 
Remont, finansowany ze 
środków policji, gminy 
i powiatu lubińskiego, 
wpisuje się w kompleksowy 
projekt rewitalizacji Rynku. 

Rozmowy w sprawie tej 
inwestycji burmistrz Kry-
stian Kosztyła rozpoczął już 
dwa lata temu. W ubiegłym 
roku miejscowy komisariat 
przyjechali obejrzeć szefowie 
dolnośląskiej policji, a gmi-
na wsparła przedsięwzięcie, 
zlecając i przekazując policji 
projekt modernizacji budyn-
ku spójny z planami samo-
rządu wobec ścisłego centrum 
miasta. Na rewitalizację Ryn-
ku samorząd Ścinawy zło-
żył wniosek o środki unijne 
i obecnie czeka na rozstrzyg-
nięcie konkursu, które ma na-
stąpić z końcem roku.

– Chcieliśmy skompono-
wać cały projekt remontu sie-
dziby policji z rewitalizacją 
płyty Rynku. Gmina prze-
kazała policji dokumentację 
projektową, ponadto razem 
z powiatem przekazaliśmy 
na remont ok. 150 tys. zł. Pie-
niądze w wys. 250 zł zabez-
pieczyła też Komenda Woje-
wódzka Policji – mówi Kry-
stian Kosztyła, burmistrz Ści-
nawy. – Zagospodarowany 
zostanie cały teren wokół po-
licji, zlikwidowany płot, po-
wstaną konstrukcje z beto-

nu architektonicznego, no-
we nasadzenia, będzie tak-
że dziewięć miejsc parkingo-
wych, w tym jedno dla nie-
pełnosprawnych – wymienia 
gospodarz gminy.

W przetargu wzięły udział 
dwie firmy: PROK-BUD Za-
kład Ogólnobudowlany Ł. 
Prokocki z Czeladzi Wiel-
kiej z gminy Wąsosz oraz EL-
SANA Sp. z o. o. z Wrocła-
wia. Pierwszy przetarg unie-
ważniono, ponieważ cena 
korzystniejszej oferty prze-
kroczyła kwotę, jaką gmi-
na zamierzała przeznaczyć 
na sfinansowanie zamówie-
nia. Dopiero drugi przetarg 
z udziałem tych samych firm 
przyniósł rozstrzygnięcie. Ko-
rzystniejszą ofertę, spełniają-

cą wszystkie wymogi formal-
ne, złożył PROK-BUD i to 
właśnie on wyremontuje ści-
nawski komisariat.

Prace już się rozpoczę-
ły i oznaczają rozbiórkę bu-
dynku gospodarczego przy-
ległego do komisariatu, wy-
konanie elewacji, przebudo-
wę istniejących schodów wej-
ściowych do budynku, mon-
taż logo na elewacji budynku 
i w strefie wejściowej, wyko-
nanie zagospodarowania te-
renu, oświetlenia zewnętrz-
nego, nowych nawierzch-
ni ciągów pieszych i pieszo-
-jezdnych, miejsc parkingo-
wych. Umowny termin wy-
konania to koniec kwietnia 
przyszłego roku.

KW

Remontują komisariat
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Zapisy  
na treningi 
Właśnie rozpoczął się nabór do 
trzeciego sezonu działalności 
sekcji GoK1. Zajęcia są skiero-
wane przede wszystkim do osób 
powyżej 15. roku życia, ale też 
do ludzi oczekujących poprawy 
ogólnej kondycji fizycznej.
Treningi to głównie ćwiczenia 
ogólnorozwojowe, trening siło-
wy, aerobowy, fitness oraz kon-
dycyjny. W treningach położony 
jest duży nacisk na techniki bok-
serskie, kick boxingu oraz samo-
obrony i karate. 
– Strój obowiązujący to krótkie 
spodenki lub długie spodnie dre-
sowe, koszulka, ćwiczymy na bo-
so – mówi Piotr Moliński, instruk-
tor. – Potrzebne są rękawice bok-
serskie oraz ochraniacz na zęby. 
Dla osób, które nie posiadają rę-
kawic, do dyspozycji będą ręka-
wice klubowe. Docelowo przy-
datne będą też rękawice umożli-
wiające chwytanie – dodaje.
Treningi odbywają się dwa razy 
w tygodniu: wtorek: 19.30-
20.30, czwartek: 19.30-20.30.
Więcej informacji udziela Piotr 
Moliński, tel. 728 351 058,  
e-mail: petro.molinski@gmail.
com lub Marcin Lewkowicz, tel. 
726 262 726

PM

��Światowy Dzień Sybiraka 
przypada w rocznicę napa-
ści sowieckiej Rosji na Pol-
skę, która miała miejsce 17 
września 1939 r. Tego dnia 
w całej Polsce wspominane 
są losy zesłanych na Sybe-
rię. To szczególna data dla 
Sybiraków oraz Kresowian, 
jest symbolem naznaczenia 
ich życia, sposobem na za-
chowanie w pamięci ich tra-
gedii i tułaczego losu.

W  78. rocznicę agresji 
Związku Radzieckiego na 
Polskę mieszkańcy gminy 
Ścinawa oddali hołd tym, 
którzy cierpieli na Nieludz-
kiej Ziemi.

Uroczystości tradycyjnie 
rozpoczęto od mszy odpra-
wionej w kościele pw. Pod-
wyższenia Krzyża Świętego 
w Ścinawie w intencji zmar-
łych na Syberii Polaków oraz 

za zdrowie żyjących zesłań-
ców i ich rodzin.

W uroczystościach uczest-
niczyli przedstawiciele Związ-
ku Sybiraków ze Ścinawy 
oraz Legnicy z Józefem Bu-
drewiczem i Wandą Puchałą 
na czele. Nie mogło zabrak-
nąć ścinawskich władz: bur-
mistrza Krystiana Kosztyły, 
przewodniczącego rady Mar-
ka Szopy i miejscowych rad-

nych. Obecni byli także: sze-
fowa rady powiatu Jadwiga 
Musiał, dyrektor Centrum 
Turystyki i Kultury w Ści-
nawie Kamila Grabka-Le-
vin, kierownik ścinawskiego 
MGOPS Jolanta Szymczyk, 
komendant komisariatu poli-
cji Janusz Światowski, prezes 
Związku Gminnego OSP RP 
w Ścinawie Stanisław Świer-
żewski oraz delegacje szkół 

i innych jedno-
stek organizacyj-
nych gminy.

Po nabo -
żeństwie wszy-
scy udali się na 
cmentarz pod 
pomnik sybira-
cki, gdzie odby-
ła się dalsza część 
obchodów. Licz-
ne delegacje zło-

żyły kwiaty i zapaliły zni-
cze pod obeliskiem upa-
miętniającym ofiary tota-
litaryzmu sowieckiego. Był 
to również czas na okolicz-
nościowe przemówienia.

Po zakończeniu części 
oficjalnej zaproszeni goście 
w towarzystwie najbliż-
szych udali się na uroczy-
sty obiad do sali widowi-
skowej CTiK. Był tort, mu-
zyka oraz okazja do wspo-
mnień i rozmów.

Tego samego dnia de-
legacja ścinawskich samo-
rządowców, na czele z wi-
ceprzewodniczącą Moni-
ką Żogalską uczestniczy-
ła także w powiatowych 
obchodach Dnia Sybiraka 
w Lubinie. 

Anna Kubik

Oddali hołd Sybirakom
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»» Rezerwy KGHM Zagłębia Lubin w meczu ósmej kolejki III ligi przegrały na własnym boisku ze Ślęzą 
Wrocław 0:2. Podopieczni Piotra Jacka w spotkaniu nie zachwycali i nie wygrali już czwartego meczu 
z rzędu na tym szczeblu rozgrywkowym.

Zdecydowanym fawory-
tem sobotniego meczu z ca-
łą pewnością byli gospodarze, 
którzy ponownie byli wzmoc-
nieni zawodnikami z pierw-
szego zespołu. W rezerwach 
na boisku znów obejrzeliśmy 
Konrada Forenca, Krzysztofa 
Janusa i Łukasza Janoszkę. Nie 
przełożyło się to jednak na wy-
nik, a nawet na klarowne sy-
tuacje, ponieważ lubinianie co 
prawda utrzymywali się przy 
piłce ale grali przede wszyst-
kim wszerz, dlatego trudno by-
ło szukać klarownych sytuacji 
dla KGHM Zagłębia. Goście za 

to kontratakowali i już w 17. mi-
nucie wyszli na prowadzenie po 
bramce Kornela Traczyka. Do 
przerwy wynik się nie zmienił, 
a lubinianie na klarowną sytu-
acje czekali do 74. minuty, gdy 
oko w oko z bramkarzem Ślęzy 
stanął wprowadzony na dru-
gą połowę Marcin Gołębiow-
ski. Niewykorzystana sytuacja 
się zemściła i goście zdobyli dru-
gą bramkę i wywieźli z Lubina 
trzy punkty.

– Bardzo często atakujemy 
pozycyjnie dużą ilością za-
wodników i narażamy się na 
kontry. O tym oczywiście wie-

my, że przeciwnicy też będą na 
nie czekali, ale jesteśmy w klu-
bie w jakim jesteśmy. Mamy 
zdolnych chłopców, którzy 
wspierani są bardzo często za-
wodnikami z Ekstraklasy, dla-
tego nie możemy sobie pozwo-
lić na niskie granie, bo mamy 
dominować. Musimy jesz-
cze wyeliminować te przej-
ścia z ataku do obrony, żeby te 

kontry nie były dla nas zabój-
cze. Pomimo fajnego posiada-
nia przegraliśmy ten mecz 
w pierwszej połowie. W dru-
giej zmieniliśmy troszkę usta-
wienie, które jest dla nas ko-
rzystniejsze, więc te akcje się 
jakieś tworzyły – mówił po 
meczu Piotr Jacek, trener re-
zerw KGHM Zagłębia Lubin.

Adam Michalik

 III liga 2016/2017, GRUPA III�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1.  Stal Brzeg 8 7 0 1 21 21-8
2.  Skra Częstochowa 8 5 2 1 17 16-5
3.  KS Polkowice 8 5 2 1 17 17-9
4.  Gwarek Tarnowskie Góry 8 4 3 1 15 12-7
5.  BKS Stal Bielsko-Biała 8 5 0 3 15 9-6
6.  Rekord Bielsko-Biała 8 3 3 2 12 12-10
7.  Górnik II Zabrze 8 4 0 4 12 13-14
8.  KS Stilon Gorzów Wielkopolski 8 3 2 3 11 14-15
9.  Zagłębie II Lubin 8 3 2 3 11 9-11

10.  Piast Żmigród 8 3 1 4 10 12-10
11.  Lechia Dzierżoniów 8 3 1 4 10 12-12
12.  Ślęza Wrocław 8 3 1 4 10 13-19
13.  Ruch Zdzie szowice 8 2 3 3 9 8-8
14.  Pniówek Pawłowice Śląskie 8 2 3 3 9 8-11
15.  Unia Turza Śląska 8 2 1 5 7 11-16
16.  Miedź II Legnica 8 2 1 5 7 6-13
17.  Falubaz Zielona Góra 8 1 3 4 6 6-15
18.  Polonia Głubczyce 8 1 0 7 3 8-18

 Kolejka 8: �
Ruch Zdzieszowice – KS Polkowice 	 1:1
Stal Brzeg – Rekord Bielsko-Biała 	 3:2
Lachia Dzierżoniów – Miedź II Legnica 	 1:1
Górnik II Zabrze – BKS Stal Bielsko-Biała 	 0:1
Pniówek Pawłowice Śląskie – Polonia Głubczyce 	 0:2
Falubaz Zielona Góra – Skra Częstochowa 	 0:0
Gwarek Tarnowskie Góry – KS Stilon Gorzów Wielkopolski 	 1:0
Piast Żmigród – Unia Turza Śląska 	 2:3
Zagłębie II Lubin – Ślęza Wrocław 	 0:2
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 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1.  Sparta Parszowice 5 4 1 0 13 14-5
2.  Mewa Kunice 6 4 0 2 12 28-10
3.  Górnik Lubin 6 4 0 2 12 30-15
4.  Rodło Granowice 4 4 0 0 12 19-5
5.  Zryw Kłębanowice 6 4 0 2 12 23-11
6.  Czarni Dziewień 6 3 2 1 11 9-6
7.  Albatros Jaśkowice 6 3 2 1 11 12-10
8.  Orzeł Mikołajowice 5 3 1 1 10 11-4
9.  Kolejarz Miłkowice 5 2 1 2 7 14-13

10.  Wilki Różana 6 2 0 4 6 19-25
11.  Krokus Kwiatkowice 5 1 1 3 4 9-15
12.  Park Targoszyn 5 1 0 4 3 9-27
13.  Fortuna Obora 6 1 0 5 3 15-34
14.  Unia Miłoradzice 5 0 2 3 2 6-15
15.  Zjednoczeni Snowidza 6 0 0 6 0 2-25

 Kolejka 6: �
Albatros Jaśkowice – Zryw Kłębanowice 	 0:5
Górnik Lubin – Zjednoczeni Snowidza 	 5:1
Fortuna Obora – Wilki Różana 	 7:4
Czarni Dziewień – Mewa Kunice 	 3:1
Kolejarz Miłkowice – Park Targoszyn 	 5:2
Krokus Kwiatkowice – Rodło Granowice 	 1:6
Unia Miłoradzice – Sparta Parszowice 	 1:2
Pauza: Orzeł Mikołajowice

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1.  Prochowiczanka Prochowice 6 5 1 0 16 23-4
2.  Sparta Rudna 6 5 0 1 15 15-4
3.  Konfeks Legnica 6 4 2 0 14 21-3
4.  Odra Chobienia 6 4 1 1 13 11-5
5.  Huta Przemków 6 4 0 2 12 15-10
6.  Iskra Księginice 6 3 2 1 11 10-5
7.  Płomień Radwanice 6 3 2 1 11 17-12
8.  GKS Męcinka 6 3 1 2 10 9-9
9.  Iskra Kochlice 6 2 2 2 8 13-17

10.  Zamet Przemków 6 2 0 4 6 11-11
11.  Czarni Rokitki 6 2 0 4 6 6-16
12.  Kaczawa Bieniowice 6 1 1 4 4 12-13
13.  Kuźnia Jawor 6 1 1 4 4 10-15
14.  KS Legnickie Pole 6 1 0 5 3 7-17
15.  Dąb Stowarzyszenie Siedliska 6 1 0 5 3 9-24
16.  Grom Gromadzyń-Wielowieś 6 0 1 5 1 4-28

 Kolejka 6: �
Zamet Przemków – Kaczawa Bieniowice 	 3:1
Iskra Księginice – Konfeks Legnica 	 1:1
Iskra Kochlice – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 3:1
Kuźnia Jawor – Czarni Rokitki 	 2:0
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Huta Przemków 	 2:6
KS Legnickie Pole – Odra Chobienia 	 1:2
GKS Męcinka – Płomień Radwanice 	 1:1
Sparta Rudna – Prochowiczanka Prochowice 	 0:1

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1.  Transportowiec Kłopotów 5 4 0 1 12 14-8

2.  Victoria Tymowa 5 3 1 1 10 21-10

3.  Unia Szklary Górne 5 3 1 1 10 17-11

4.  Błysk Studzionki 5 3 0 2 9 10-11

5.  Huzar Raszówka 5 2 2 1 8 9-3

6.  Platan Siedlce 5 2 1 2 7 17-13

7.  Sokół Niechlów 5 2 1 2 7 10-13

8.  Skarpa Orsk 5 2 1 2 7 10-11

9.  Błyskawica Luboszyce 5 2 1 2 7 15-13

10.  Wiewierzanka Wiewierz 5 2 0 3 6 11-10

11.  LZS Żelazny Most 5 1 0 4 3 8-27

12.  Victoria Niemstów 5 0 0 5 0 4-16

 Kolejka 5: �
Victoria Tymowa – Błysk Studzionki 	 3:1
Victoria Niemstów – Wiewierzanka Wiewierz 	 0:2
Unia Szklary Górne – LZS Żelazny Most 	 5:0
Transportowiec Kłopotów – Błyskawica Luboszyce 	 3:1
Sokół Niechlów – Huzar Raszówka 	 0:0
Platan Siedlce – Skarpa Orsk 	 3:3
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 Sport-Track IV liga 2016/2017, Grupa dolnośląska (zachód)�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1.  AKS Strzegom 6 5 0 1 15 20-7
2.  Apis Jędrzychowice 6 4 2 0 14 14-3
3.  Orkan Szczedrzykowice 6 4 1 1 13 11-8
4.  Stal Chocianów 6 4 0 2 12 14-10
5.  Odra Ścinawa 6 3 2 1 11 19-7
6.  Włókniarz Mirsk 6 3 1 2 10 13-8
7.  Orla Wąsosz 6 3 1 2 10 9-6
8.  Karkonosze Jelenia Góra 6 2 2 2 8 12-10
9.  Sparta Grębocice 6 2 2 2 8 10-9

10.  Chrobry II Głogów 6 2 1 3 7 16-16
11.  Górnik Boguszów-Gorce 6 2 1 3 7 4-17
12.  Nysa Zgorzelec 6 1 2 3 5 7-13
13.  Sudety Giebułtów 6 1 2 3 5 8-15
14.  Górnik Złotoryja 6 1 1 4 4 7-14
15.  Olimpia Kowary 6 1 1 4 4 10-19
16.  Olimpia Kamienna Góra 6 0 1 5 1 6-18

 Kolejka 5: �
Włókniarz Mirsk – AKS Strzegom 	 1:2
Sparta Grębocice – Olimpia Kowary 	 4:1
Apis Jędrzychowice – Chrobry II Głogów 	 1:1
Orla Wąsocz – Sudety Giebułtów 	 2:2
Nysa Zgorzelec – Orkan Szczedrzykowice 	 0:3
Odra Ścinawa – Górnik Boguszów-Gorce 	 8:0
Olimpia Kamienna Góra – Stal Chocianów 	 2:4
Karkonosze Jelenia Góra – Górnik Złotoryja 	 4:1

Rezerwy  
słabsze

Nie pomogli piłkarze  
pierwszej drużyny.  

Ślęza pokonała miedziowych 2:0

 KGHM Zagłębie II Lubin – Ślęza Wrocław � 0:2 (0:1)
Bramki: Traczyk (17 min), Molski (82 min)

KGHM Zagłębie II: Forenc – Szota, Jończy, Bieliński – Soszyński (46’ Pakulski), Spy-
chała – Andrzejczak, Żyra (58’ Dudziak), Janoszka (76’ Ryś), Janus – Nowak (46’ Gołę-
biowski)
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 

Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m
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Bieg Rugbysty  
już po raz trzeci
��III Bieg Rugbisty organizo-

wany przez lokalny Klub 
Rugby Miedziowi Lubin, to 
kolejna okazja do sprawdze-
nia się w nieco bardziej eks-
tremalnych warunkach. Ini-
cjatywa za każdym razem 
cieszy się sporym zaintere-
sowaniem. W tym roku od-
będzie się 30 września.

Jest to bieg przełajowy 
o dystansie ok. 2,5km (jedno 
okrążenie) na trasie znajdą się 
przeszkody m.in. bieg rzecz-
ką, kontenery z wodą, czoł-
ganie się.

Podczas biegu uczestni-
cy mogą spodziewać podbie-
gów i zbiegów, oczywiście nie 
zabraknie także elementów, 
w których trzeba będzie się za-
trzymać, złapać oddech i od-
powiedzieć trafnie na zada-
wane, z reguły proste pytanie.

Bieg będzie składał się z 3 
elementów:

– BIEG SZTAFETO-
WY (grupa 3 osobowa) 
każda osoba z grupy mu-
si przebiec jedno okrążenie 
przekazując „pałeczkę” na-
stępnemu zawodnikowi. 
W momencie dotarcia na 
metę ostatniego, trzeciego za-
wodnika z grupy czas jest za-
trzymany.

– WYCISKANIE NA ŁA-
WECZCE (grupa 3 osobowa) 
na sztandze założone jest 
60kg -mężczyźni lub 30 kg – 
kobiety Do wyciśnięcia jest 
150 powtórzeń. Wyciskać 
może jedna osoba lub moż-
na się zmieniać. Wybór nale-
ży do grupy. Czas jest dolicza-
ny do wyniku sztafety.

– BIEG INDYWI-
DUALNY (3 okrążenia) 
bieg tą samą trasą co bieg 
grupowy lecz z delikatnymi 
zmianami. 

Wpisowe tylko 10zł/osoba
Mariusz Babicz

Siatkarska rodzina się powiększa 
»» Po raz pierwszy w historii zespoły Cuprum Lubin, 

począwszy od grup młodzieżowych, a kończąc na se-
niorach oraz Siatkarska Akademia Malucha, zapre-
zentowały się szerszej publiczności w lubińskiej gale-
rii Cuprum. Kibice mogli wziąć udział w różnych kon-
kursach, a także zobaczyć siatkarzy w akcji na boisku 
przygotowanym w atrium centrum handlowego.

Lubińscy siatkarze stawili 
się w galerii w pełnym skła-
dzie. 

– Po zakończonych mi-
strzostwach nieco się roz-
chorowałem, ale już wróci-
łem do treningów i zakoń-
czyłem kurację antybioty-
kową. Prezentacja jest wspa-
niałym wydarzeniem, więk-
sza bliskość z kibicami i oka-
zja do rozmów – podkreśla 
Łukasz Kaczmarek, repre-

zentant kraju i atakujący Cu-
prum Lubin.

W krótkim czasie siat-
karze zaaplikowali swo-
im sympatykom podwój-
ną dawkę emocji. Najpierw 
podczas Memoriału im. Ja-
na Rutyńskiego wykazali się 

sportowo i razem wspomi-
nali ważną postać w histo-
rii Cuprum Lubin, a w zale-
dwie dwa dni później wy-
szli bezpośrednio do kibi-
ców, aby razem świętować 
i pograć w siatkówkę.

– Zapotrzebowanie na 
siatkówkę jest w mieście 
i pomimo pięknej pogody, 
chcieli spędzić popołudnie 
z nami. Rodzina siatkarska 
się powiększa. W krótkim 

czasie mamy bardzo dużo 
emocji i pracy, ale chcemy 
kontynuować dzieło Jan-
ka. Zawsze podkreślamy je-
go rolę. Przez nasze wyni-
ki chcemy mu oddać hołd – 
podkreśla Dariusz Biernat, 
prezes Cuprum Lubin.

Od początku do koń-
ca walka na najwyższych 
obrotach – tak widzi swoją 
drużynę szef miedziowych, 
a także kibice. Takie samo 
zaangażowanie obiecywa-
li młodzi siatkarze z katego-
rii Młodzika, Kadeta i Ju-

niora (podopieczni Danie-
la Dłużniakiewicza, Kami-
la Jaza i Jerzego Zwierko), 
a także siatkarki, które roz-
poczną w tym sezonie przy-
godę w III lidze.

Podczas prezentacji 
wszystkich zespołów został 
rozegrany mecz. Drużyny 
stanowili seniorzy Cuprum 
Lubin i adepci Siatkarskiej 
Akademii Malucha Prze-
mysława Cedro. Były tak-
że tańce z cheerleaderkami 
i pokonywanie przeszkód 
dla najmłodszych. Można 
było oczywiście zrobić sobie 
zdjęcie z siatkarzami i wziąć 
autograf.

Mariusz Babicz

Rugbyści zapraszają  
na ekstremalny bieg  
na terenie Skweru im. 
Tadeusza Zastawnika Fo
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Wszystkie siatkarskie zespoły świętowały 
z kibicami w lubińskiej galerii
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Przyjacielski remis
»» W meczu otwierającym dziewiątą serię spotkań ekstraklasy Zagłębie Lubin na wyjeździe zremisowało 

1:1 z Arką Gdynia. Bramki zdobywali dla Arki Damian Zbozień, a dla gości Patryk Tuszyński.
Pierwsze minuty spotka-

nia to dobra gra ofensywna 
podopiecznych Leszka Oj-
rzyńskiego, którzy zepchnę-
li gości pod własne pole kar-
ne. Swojej szansy na zdoby-

cie bramki szukał pomocnik 
Marcus da Silva, ale solidna 
defensywa miedziowych plus 
Martin Polacek w bramce, nie 
pozwoliła gospodarzom na 
zbyt wiele. Dopiero po dzie-

sięciu minutach ekipa 
Piotra Stokowca uwolni-
ła się i rozpoczęła ofensy-
wę. Tutaj jednak goście 
nie zaprezentowali wiel-
kiej piłki. Wyrównane 
45. minut zakończyło się 
bezbramkowym remi-
sem. Obaj szkoleniowcy 
nie zdecydowali się tak-

że na zmiany w tej czę-
ści meczu.

W  drugiej 
połowie już na 

samym począt-
ku mogliśmy liczyć na 
sporo emocji. W 48. mi-
nucie pomocnik Bar-
tłomiej Pawłowski zna-
lazł się w sytuacji sam 
na sam z Pavelsem Ste-
inborsem. Nie potra-
fił jednak skutecznie za-
skoczyć golkipera go-
spodarzy. Miedziowi za-
częli śmielej atakować 
gdynian. Chwilę póź-
niej silny strzał z dystan-
su oddał Filip Starzyń-

ski. Atak okazał się niecelny. 
W 62. minucie gospodarze 
wykonywali rzut rożny. Pił-
ka trafiła pod nogi Damia-
na Zbozienia. Były zawod-
nik miedziowych pewnym 
strzałem pokonał Polacka 
strzałem w krótki róg. W me-

czu przyjaźni wynik szybko 
uległ zmianie. W 79. minu-
cie Patryk Tuszyński dał Za-
głębiu remis. Bramka podob-
na jak Zbozienia. W spotka-
niu więcej goli nie padło i eki-
py podzieliły się punktami.

Mariusz Babicz

 Lotto Ekstraklasa, sezon 2017/2018�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt

1 Lech Poznań 9 15:4 18

2 Górnik Zabrze 9 20:13 16
3 KGHM Zagłębie Lubin 9 14:7 16
4 Legia Warszawa 9 12:9 16

5 Wisła Kraków 9 12:12 16

6 Jagiellonia Białystok 8 10:9 14

7 Sandecja Nowy Sącz 9 9:8 14

8 Śląsk Wrocław 9 12:12 13

9 Korona Kielce 9 10:11 11

10 Arka Gdynia 9 8:10 11

11 Wisła Płock 9 8:12 11

12 Lechia Gdańsk 8 10:10 9

13 Pogoń Szczecin 9 8:12 8

14 Piast Gliwice 9 9:16 8

15 Cracovia 9 10:16 6

16 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 9 6:12 5

 Arka Gdynia – Zagłębie Lubin � 1:1 (0:0)
Bramki: 62’ Zbozień, 79’ Tuszyński
Widzów: 7357
Arka Gdynia: Steinbors – Zbozień, Marcjanik, Helstrup, Marciniak – Sołdecki, Sambea 
Kakoko – Jazvić (46’ Szwoch), Vinicius (C) (72’ Zarandia), Nalepa – Siemaszko (76’ Jura-
do).
Zagłębie Lubin: Polacek – Guldan (C), Kopacz, Jach – Czerwiński, Matuszczyk, Starzyń-
ski (86’ Jagiełło), Kubicki, Balić (75’ Woźniak) – Pawłowski (69’ Tuszyński), Świerczok.

Miedziowi 
podzielili się 
punktami z ekipą 
Leszka 
Ojrzyńskiego
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Szlagier  
dla Metraco!
��Wicemistrz Polski ograł 

mistrza Polski w szlagie-
rze 3. kolejki PGNiG Su-
perligi Kobiet. Metraco 
Zagłębie Lubin po bardzo 
dobrym meczu pokonało 
Vistal Gdynia 28:21 
(14:13). Dzięki wygranej 
miedziowe zostały no-
wym liderem rozgrywek!

Vistal zgubił piłkę w ata-
ku i po chwili przegrywał 
0:1. Atomowym rzutem 
z drugiej linii popisała się 
Żana Marić. Na jej bram-
kę odpowiedziała Patricia 
Matieli, ale kilkanaście se-
kund później z koła po po-
daniu Marić rzuciła Jova-
na Milojević. Na pierw-
sze prowadzenie w me-
czu – 3:2 gdynianki wy-
szły w czwartej minucie. 
W 11. minucie, przy wyni-
ku 5:6, Monikę Maliczkie-
wicz w bramce zmieniła 
Monika Wąż, która od ra-
zu popisała się udaną inter-
wencją. To dało sygnał jej 
koleżankom 
z  druży-
ny, któ-
re rzuciły 
dwie bram-
ki z  rzę-
du i  od-
zyskały 
prowa-
dzenie. 
Pierw-

sza połowa mogła się po-
dobać kibicom, emocji nie 
brakowało, a wynik ca-
ły czas był na „styku”. Na 
dwie bramki miedziowym 
udało się odskoczyć w 20. 
minucie, po trafieniu Ali-
ny Wojtas. Do szatni lubi-
nianki, głównie za spra-
wą świetnie spisującej się 
w bramce Moniki Wąż 
i  bezbłędnej Żany Ma-
rić, schodziły wygrywając 
14:13.

W  drugiej połowie 
pierwsza bramka padła 
po trzech minutach. Zdo-
była ją najskuteczniejsza 
na parkiecie Żana Marić. 
Dziesięć minut przed koń-
cem Agnieszka Truszczyń-
ska wzięła czas dla swo-
jej drużyny przy wyniku 
22:16 dla miedziowych. 
Vistal nie mógł już wiele 
zdziałać, przy tak dyspo-
nowanej obronie gospo-
dyń i skuteczności Marić. 

Mecz zakończył się 
pewną wygra-

ną Metraco Za-
głębia Lubin 
28:21!

Łukasz Lemanik

Fo
t. 

Pa
w

eł
 A

nd
ra

ch
ie

w
ic

z

 Mertraco Zagłębie Lubin – Vistal Gdynia � 28:21 (14:13)
MVP meczu: Żana Marić i Monika Wąż (Metraco Zagłębie)
Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 3, Trawczyńska 1, Buklarewicz, 
Wasiak 1, Rosińska, Górna 1, Piechnik 2, Ważna 1, Marić 12, Wojtas 1, Belmas 
1, Pielesz 3, Milojević 2.
Vistal: Gapska, Kordowiecka – Zych 2, Łabuda 2, Janiszewska 5, Kozłowska 2, 
Szarawaga, Matieli 3, Stanulewicz 1, Kulwińska 1, Uścinowicz 1, Pękala 1, Gut-
kowska, Borysławska 2, Błaszkowska 1.

 PGNiG Superliga Kobiet, sezon 2017-2018�

Lp. Zespół M Z R P
Bramki

z/s
Punkty

z
Punkty

s

1. MKS Perła Lublin 3 3 0 0 98:60 9 0
2. Metraco Zagłębie Lubin 3 3 0 0 97:62 9 0
3. Vistal Gdynia 4 3 1 0 104:96 9 3
4. KRAM Start Elbląg 3 2 1 0 89:72 6 3
5. Piotrcovia Piotrków Tryb. 3 2 1 0 89:79 6 3
6. KPR Jelenia Góra 3 2 1 1 69:79 5 4
7. SPR Pogoń Szczecin 3 1 2 0 71:72 3 6
8. KPR Gminy Kobierzyce 3 1 2 0 75:77 3 6
9. Energa AZS Koszalin 3 1 2 0 73:75 3 6

10. UKS PCM Kościerzyna 4 1 3 0 90:137 3 9
11. KPR Ruch Chorzów 3 0 3 0 74:100 1 8
12. Korona Handball Kielce 3 0 3 0 61:81 0 9

Dzięki 
zwycięstwu  
nad Vistalem, 
lubinianki  
są liderkami 
Superligi 
Kobiet

Piłkarki ręczne świętują 35-lecie sekcji
��W 1985 roku Jan Pawlak, 

Henryk Krugliński i Franci-
szek Hawrysz założyli sek-
cję piłki ręcznej w Lubinie, 
która pozwoliła rozwijać 
swoje umiejętności wielu 
piłkarkom. Dzięki senior-
skiemu szczypiorniakowi, ju-
niorki nie musiały opuszczać 
swojego miasta i mogły da-
lej reprezentować Lubin. Tak 
rozpoczęła się historia, któ-
ra toczy się już 35 lat.

Zanim piłkarki ręczne Za-
głębia brały udział w senior-
skich rozgrywkach, sekcja 
miała swoje solidne podwa-
liny już w latach 60-tych XX 
wieku. Dużą rolę odegrali na-
uczyciele Szkoły Podstawowej 
nr 1, jak Helena Hawrysz i Jan 
Surówka, absolwenci Akade-
mii Wychowania Fizycznego 
we Wrocławiu. Prowadzili za-
jęcia w ramach SKS z lekkiej 

atletyki i piłki ręcznej. Szkół-
ka miała skromną bazę, bo 
jedno boisko asfaltowe i ma-
łą salę gimnastyczną, ale wiel-
kie ambicje, co przełożyło się 
na wyniki. Większość dziew-
cząt po szkole podstawowej 
udała się do Technikum Eko-
nomicznego, gdzie szczypior-
niak cieszył się wielkim zain-
teresowaniem.

W późniejszym czasie po-
wstał klub MKS Cuprum Lu-
bin. W rozgrywkach junio-
rek, piłkarki   z naszego mia-
sta radziły sobie bardzo do-
brze. Na asfaltowym boisku 
w Gryfowie, szczypiornistki 
z Lubina rozegrały pierwszy 
mecz mistrzowski, pokonu-
jąc Gryfeks 12:8. Decydujący 
mecz o wejście do Ligi junio-
rek miejscowe piłkarki zagra-
ły z „Nysą” Kłodzką.

– Mecz odbył się w bar-
dzo trudnych warunkach na 

asfaltowym boisku przy trzy-
dziestostopniowym upale. 
Stopy piłkarek, które grały w 
trampkarz, pokryły się pęche-
rzami. Wspominam o tym, 
aby uświadomić obecnym 
graczom, jak trudne i pełne 
poświęcenia były pierwsze 
lata piłki ręcznej w Lubinie 
– podkreśla Franciszek Ha-
wrysz. 

Później pod wodzą Juliana 
Krasińskiego, zespół juniorek 
dwukrotnie zakwalifikował 
się do finału mistrzostw Pol-
ski. – Po zakończeniu wieku 
juniorki, nasze zawodniczki 
zmuszone były wędrować po 
różnych klubach seniorskich 
w Polsce. Anna Langner, naj-
lepsza zawodniczka Cuprum, 
przeszła do Kielc, a następnie 
do AKS Chorzów. Niektóre 
przeszły do Opola. W Lubi-
nie czyniliśmy więc starania, 
aby stworzyć seniorki na bazie 

juniorek. Z powodów finan-
sowych szybko odstąpiliśmy 
od rozgrywek – wspomina hi-
storyk kultury fizycznej.

W konsultacji z prezesem 
MKS Zagłębia Lubin Witol-
dem Parchimowiczem, w 
1985 roku powstała w koń-
cu sekcja piłki ręcznej senio-
rek. W sezonie 1982/1983 ze-
spól w lidze okręgowej zajął 
pierwsze miejsce. Dzięki te-
mu lubinianki zagrały w ba-
rażach o II ligę. Dopiero w se-
zonie 1984/1985 pod wodzą 
Juliana Krasińskiego i Wie-
sława Jureckiego, Zagłębie 
rozwinęło skrzydła i awanso-
wało do II ligi. Warto podkre-
ślić, że większość składu to ab-
solwentki Liceum Medyczne-
go i Ekonomicznego z Lubina. 
Takie były początki żeńskiego 
szczypiorniaka Zagłębia Lu-
bin w naszym mieście.

Mariusz Babicz
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Najważniejszy uśmiech dziecka
»» 289 osób wzięło udział w czwartej edycji Biegu 

Dinusia. Bawiły się dzieci, a także ich rodzice, którzy 
podczas biegu spacerówek również mieli okazję 
wykazania się sportowo. Młodym zawodniczkom 
i zawodnikom kibicowała rodzina Chudak, której 
przekazano zebrane pieniądze, aby wspomóc 
finansowo rehabilitację 12-letniego Pawełka.

Na linii startu pojawiło się 
289 osób (266 dzieci i 23 opie-
kunów w biegu spacerówek).

Wielu uczestników ma we 
krwi bieganie. Dyscyplina ta 
jest niemalże ich rodzinną tra-
dycją. – Kiedy biegam, mam 
niesamowitą frajdę. Utrzy-
muje się kondycję, a ja uwiel-
biam sport, bo uprawiam 
także piłkę nożną – podkre-
śla Tomasz Madej, zwycięz-
ca w kategorii 2008-2009. – 
Jestem bardzo dumna z sy-

nów. Dwóch stanęło na po-
dium. Jeden w starszej, a dru-
gi w młodszej kategorii, a trze-
ci biegł z tatą w spacerówce. Ja 
też biegam, więc jest to takie 
rodzinne u nas – puentuje An-
na Madej, mama Tomasza.

Dwa dni imprezy zakoń-
czył bieg spacerówek. Swoją 
kondycję mogli zaprezento-
wać rodzice, którzy prowadzi-
li wózki z pociechami w wie-
ku od 1 do 2 roku życia. Łącz-
nie 23 dorosłych stanęło na li-
nii startu. Najlepszy okazał się 
Łukasz Dominów z rocznym 
Tymonem.

Finał imprezy przygoto-
wanej przez STP Wędrowiec 
przysporzył wielu emocji za-
równo uczestnikom jak i wi-
dzom. Nagrody, czyli okaza-
łe dinozaury i dyplomy, wrę-
czali Henryk Rusewicz au-
tor historycznych publikacji 

na temat Lubina, a także tre-
ner i zawodnik Miedziowych 
Rugby Lubin Tomasz Nim-
czyk.

– Promowanie sportu jest 
bardzo ważne, szczególnie je-
śli integruje całe rodziny, za-
chęca do aktywność fizycznej 
już od najmłodszych lat. Dla-
tego bardzo chętnie wspiera-
my takie inicjatywy. – mówi 
Tymoteusz Myrda, prezes Sto-
warzyszenia Lubin 2006, któ-
re m.in. ufundowało koszulki 
dla zawodników.

Impreza odbyła się przy 
wsparciu rzeczowym i mate-
rialnym Regionalnego Cen-
trum Sportowego, starostwa 
powiatowego, Urzędu Miej-
skiego w Lubinie, Centrum 
Edukacji Przyrodniczej w Lu-
binie, a także Stowarzyszenia 
Lubin 2006.

– Najbardziej w tej im-
prezie chodzi o zadowolenie 
i uśmiech uczestników. My 
ze swej strony organizacyj-
nej mamy jeszcze kilka rze-
czy do poprawy, ale są to nie-
wielkie aspekty. Najistotniej-
sze jest to, że impreza nam się 
udała. Bieg Dinusia ma spra-
wiać radość dzieciom. Jeśli 
zaszczepimy aktywność fi-
zyczną od najmłodszych lat, 

to będzie miało to owoce 
w przyszłości. Rozłożony na 
dwa dni sposób przeprowa-
dzania zawodów zdaje egza-
min. Jest więcej emocji i wię-
cej się o tym mówi i możemy 
więcej zebrać do puszek dla 
chorego dziecka – puentuje 
Piotr Socha. Przypomnijmy 
jeszcze, że wszystkie fundu-
sze zebrane przy okazji Biegu 
Dinusia, zostały przekazane 
na rehabilitację chorego Pa-
wła Chudaka.

Mariusz Babicz

Czwarta edycja wyjątkowego biegu dała uczestnikom wiele radości i wzruszeń.
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